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Pożyczka
Kraków, 4 kwietnia.

I? prawa p07.7 c7.ki zaprząta umysły." Różnych 
pogoksek, kombinacyj i domysłów Dełne pod 
ni< niewiamłmo. Ani rząd an; jego delegaci, 
tym względem dzienniki. Pewnego publicznie 
pmf. Krzyżanowski i wiceprezes Młynarski, 
n:o spiszą z autentyeznemi wyja.tnien imi.

W  sferach sejmowych, szczególniej prawico
wych zapanował nawet silny ruch i wyraźne 
zdereiw owame w związku ze sprawą pożycz
ki. Widocznie otrzymano am jakieś dokładniej
sze informacjo o jej podstawach i warunkach, 
bo usiała się w tych sferach opinja, że wa 
mnk' te nie są możliwe do przyjęcia. Szczegól
niej żądanie przez kapitał amerykański wjno-| 
wadzenia jakichś nowych podatków wywolUjS 
zdecydowane protesty. W sferach lewicy sej
mowej te alarmy prawicowe są wprawdzie 
przyjmowane niechętnie, raczej jako wyraz 
nieprzyjaznej rządowi taktyki niż rzeczy wi t. j  : 
trosk' o taką czy inną pożyczkę. Ale niema 
znowu żadnych danych, ahy te zapatrywana 
lewici cenić wyżej niż obawy i protesty pra
wicy.

Jidnem słowem, kwestja pożyczki budzi tom 
powszechniejszo zainteresow ame i komentowa
na jest tem usilniej, im mmej o niej pozytyw- 
m-go wiadomo Jest to zjawisko charaktery
styczne. ponieważ objok' ywny stan gospodar
czy państwa azisiaj właśnie więcej niz kiedy- 
koiw’ k powinienby umożliwiać a nawet naka
zywać spokojn- traktowanie tej sprawy i nie 
animowanie sio nią zbytnie publiczności...

Stan Banku Eolskiego jest nadal dobry. Za
pas walut i dewiz wzrasta, dalej wskutek rea
lizacji fksportu za ostatni kwarta! ubiegłego

roku. A wzrost ten jest ciągle jeszcze tak du 
ży. że mimo zmniejszania się aktywów bilan 
su handlowego ' mimo wysyłki dolarów za gra- 
n:cę na opłatę procentów i rat amortyzacyj
nych od pożyczek zagranicznych, Bank Polski 
ciągle jr-szczo wykazuje przyrost zapasu wa
lut. vY tej chwili zapas ten jest tak duży, że 
pokrycie złotego nawet razem z bilonem jest 
wyższe, niż kiedykolwiek dotąd, tak, że kurs 
złotego nu iua uważać za usvalonv na d' 'ższy 
przeciąg czasu

Bilans handlowy wykazuje wprawdzie stal? 
zmniejszenie się jego aktywów, ale i ten pro 
ces nie odbywa się tak szybko, jak niedawno 
jeszcze przewidywano. I tek n. p. gdy łuż na 
marzec przewidywano wystąpienie deficytu w 
bilanfio liundlowym, to w rzeczywistości oka
zała się nadwyżka wywozu, nieznaczna wpraw
dzie, ais zawsze nadwyżka. Jeżeliby więc na
wet w ostatnich miesiącach przednówku bilans 
handlowy okazał się biernym, to i tak dla ogól
nego stanu finansowego państwa, przedewszyst- 
kirm zas dla złotego niemoże to mieć żadnych 
nieko' i }  sinych następstw, bilans bowiem płit 
niczy jest siało czynnym.

Przyjmując nawet najgorsze kombinacje, 
można być pewnym, że co najmni ;j do żmw 
podstawy naszego obecnego stanu finansowego 
nie ulegną nie tylko żadnym wstrząśnionimn, 
lecz nawet wyraźniejszym zmLnom. Potem zaś 
pizyjdą żniwa, dla każdego kraju rohretego 
zdg.r/enie główne i decydujące o jego dobro
bycie. J eżeli przepowiednie meteorologiczne co 
do tegorocznego lata spełnią się chociażby tył 
ko częściowo, to można liczyć na urodzaj w 
każdym razie tak dobry, że wystarczy on na

pokry ic potrzeb własnych i dostarczy j es zez i 
poważnych możliwości' eksportowych.

Ale to jest przyszłość, która powinna być 
słusznie uważaną za neidostępną ludzkiemu ra
chunkowi. Natomiast teraźniejszość jest temu 
rachunkowi z każdej strony dostępną. I rachu
nek ten właśni,- wykazu; ), że położenie, dalekie 
wprawdzie od dobrobytu, jtst jednak jeszcze 
dalsiem od jakichkolwiek niebezpieczeństw.

Pr- ces konsolidacji przemysłu polskiego, 
sztzególniej ciężkiego, odbywa się dalej, stano 
wiąe zo swej strony ważny współczynnik otwier 
dzenij wyżej poprawcy ii stabilizacji. Ostatnio 
wszystkie polskie buty żelazne złączyły się w 
jeden związek, który, jako taki, wejdzie w kon- 
Łak z zacłiodno-eurpejskiin kartelem stali nu- 
ro-wej, co otwenzy, względnie rozszerzy, możli
wości wywozowe dla żelaza polskiego. Ogólno 
polska kun w en o ja węglowa rozpadła sie wpraw* 
dzie, ale specjalnie górnośląska konwencja wę
glowa została właśnie odnowiona, zabezpieeza-r 
jąe tę dziedzinę przed nieoczckiwmntmi wstrząś 
nieniami. Polskj przemysł cynkowy znajduje 
się na arodze do ogólno-europejskiego kartelu, 
00 u rwali jogo możliwości eksportowe. Je 
dnem. tiowem, pioces konsolidacji trwa dalej, 
czynią wyraźne postępy,

W  takich Warunkach sprawa pożyczki zagra
nicznej me tracąc nic na swej pidrwsswrzę inej 
wadze j domtoełosci, n.e jest ji dnak naglącą, 
dema i nie może mieć charakteru kwest ji życia 

lut śmierci zaraz teraz.
Położenie gospo Jarcze państwa jest takia,, 

że dzida j właśnie, więcej niż kiedykolwiek, 
sprawę pożyczki można traktować spokojnie, 
tez pośpiechu a z równowagą i ostrożnością. 
Noże na gardle nie mamy. Nic więc me pnze- 
szkadza, aby warunki pożyczki zbadać.4,1 oprą■ 
cowaó i uKsziałtować taik, aby przyniosła rze
czywisty i uwały poży+ek, a nie okazała się 
później gnkdącą i rujnującą jak dotychczasowe 
pożyczki, na gorąco robione J pod grozą takich 
czy innych niebezpieczeństw pośpiesznie zacią
gane.

Spokój w meczach gospodarczych i finanso
wych jest rzeczą cenną i drogą Ale pcprawa 
naszego położenia poega na tein właśnie, że na 
czas jakiś przynajmniej możemy zachować spo
kój. Korzystajmy więc z tego i pracujmy nad 
dalszą poprawa i nad utrwaleniem już osią 
gnięiyoh zdobyczy bez ha’asu i bez zdenerwo
wania. Dzisiaj bowiem jest ono objektywnie 
mniej uzasadniona niż kiedykolwiek. Szkodzić 
zaś nreże zawsze- (s ł).

P o m y ś ln y  m n t t  c o s f^p n y c h  t ł n d ó i o

P O l S K H C t l M l C l l
(Tełeifonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 4 kwietnia. "Wedle doniesień z 
Moskwy, rozmowy posła Tatka z miarodajne- 
tni ki łami sowic-ckienii w sprawie paktu gwa 
raneyjnego mają pfzebłęg pomyślny. Ponowny 
przyjazd p. Patka do W&rsza wry nastąpi w 0- 
kresie wielkanocnym wówczas zostame ure
gulowany skład osobowy1 delegacji polskiej do 
rokowań z sowietami. *

Podobni; ma się sprawa z przedwstępneml 
rokowaniami gospodarczemu, które są na dobrej 
drodze, przynajmniej we wstępnej formie.

O właściwych jednak rokowaniach o traktat 
handlowy polsko-sowiecka będzie można mówić 
dopiero po ustaleniu zasad, o które ma się o- 
przeć pakt gwarancyjny.

G & t a  i d ą  m ń \  P f t f t i u )  C h in o h i
(Telegrari whsny „Nowej Rifonny").

Londyn, 4 kwietira. Biuro Reutera donos np odd.ialy artylerji. Nowy korpus ekspidycyj- 
Nalory się liczyć z tem, że w razie niewypol- ny będzie liczył 5.000 ludzi.
nh-nia żądań mocarstw z powodu wypadków w 
NankhJe, nastąpi blokada wybrzeża południo
wych Chin 1 portów nad Jang Tse.

Półuizędownie oświadczają tutaj, że nawet 
gdyby Ameryka i Japonja nie zgodziły się nu 
wspólną akcję, Anglja wdroży ją na własną rę
kę. Kcła mmcodajne ni3 są za blokadą, ani ?a 
ostrzeliwaniem nadbrzeżnych miast, lecz o- 
świadczają się za szybką akcją militarną, je
żeli i7,ąd kartoński odmówi zadosyćuczvnienia 
za wyxadki w Nankime.

Dalsza cisitłytifi as^lsłsa aa Chla
(Telegiam  własny „N ow ej Reform y").

Londyn, 4 kwietnia Komunikat minhdersi w.a 
wojny z::powiada dalszą wysyłkę wojsk lio

Ch*n, mianowicie jedną brygadę piechoty i sil-

Jasonjo ait msiral? udzlała 
b  atiaoastrarjf w i i lu ]  przetfs 

Cainem
Tokio, 4 kwietnia (PAT). W  urzędzie zagra

nicznym oświadczają, że Japonja nie weźmie 
udziału w wspólnej ponownej demonstracji woj 
skowej przeciwko Chinom. Rząd japoński jest 
zdania, że obecne siły morski? są w "starczają
ce, ahy opanować sytuację nad rzeką Jang Tse, 
Rząd japoński nie ma zamiaru wzmacniać flo
ty w oj innej na wybrzeżu pótno cnych Chin,

Powrót posła itauschera
(Telefonem od naszego korespondenta).

V.'a: szawa, 4 kwietnia. Dziś ma powrócić z 
Berlina poso) niemiecki, Rauscher, który przy
wiezie nowe instrukcje rządu Rzeszy w sprawie 
rokowań handlo wych polsko niemieckich.

Rozwój porlu edaftskiegt
GduiSK,, 4 kwietnia (AW). Na zebraniu par- 

tji socjahio-deinkratycznej delegat rady porfu, 
demokrata Werne wygłosił wielką mowę o oor- 
cei gdańskim i jego przyszłości.

7 \zj aczy ł on, że prezes rady portu Szwajcar 
de Lous fnibicra rocznego wynagrodzenia 2.Ł09 
funtów, Polacy pensje wiceministrów, na to, 
miast delegaci gdańscy pracują honorowo.

P  trwsoe różnice zuań y/ynikły na ile języ- 
ltoweia, delegacja gdańska chce mówić po nie-: 
miecku, polska po polsku, a prezydent pc fran
cusku. Rezuliaten. tego jest, ż? załatwianie 
spraw trwa częsuo do 8 dni..

Administracją portu kieruje dwóch dyre
ktorów: jeden Polak i jeden gdaó; zczanm. We 
dług Wemego, Polak należy do bardzo dziel
nych czynnych ludzi. Aparat administracyjny 
portu gdańskiego jest większy niż hamburskie- 
g®.

li*zi d wojną w porcie gdansknr ruch obej
mował j jdymo ładunki przewożone małymi 
siatkanji. Po wojnie eksport i import się po
większył, zawijają duże statki, które ładują 
towary masowo. Wobec tego, że urządzenia 
portowe są pr/ertaiŁ&łe, Gdańsk nie meże kon
kurować z Królewcem i Szczecinem,

Yhaśc.we byłoby oddanie do użytku basenu 
portu amunicy 11 ego na Westerplatte^?), gdue 
można równocześnie ladowab 7 statków. Rada 
]X>r'.u i mierzą do powiększenia zdolności prze
ładunkowej zbudować przy ujściu Wisły uowy 
basen z współezesnemi arządzeniami- do prze
ładowania węgla, gdzie cotie wagony odrazn 
bęią przez pf/echyanie wyładowywano na 0- 
kręt. Olbrzymie sumy pochłania administracja 
Wisły, oraz utrzymanie wlłaściewgo poziomu 
wody. R*ąd polski chce sam administrować 
Wisłą, w czsni popierają go w Gdańsku kola 
żeglugowa w nadziei obniżenia kosztów porto
wych.

Gdynia jes*. bardzo niebezpieczną dla Gdać?- 
ska, /..oiuje ona więcej niż Gdańsk przed woj
ną. Mimo to Gdańsk ma przed sobą piękną 
przyszłość — zakończył mówca.

Erlahd i Paine: t nta saierza sie 
z przvletienr Cziezerinr

Moskwa, 4 kwietnia. (AW). Informacje otrzy
mano 7 Paryża o ncwvm komplikacjach I przy
gotowaniach do spotkania pomiędzy Cziczeri- 
iieiu a Brianoem i Poincamm zrobiły w konu 
sarjoiie . ludowym do spraw zagranicznych 
przygnębiające wrażenie mimo optymistycznjch 
ranortow przedstawiciela sowieckiego w Pary
żu Rakowskiego.

Zaiówno Poincarp jak i Briand dotychcvu> 
jeszcze nie dali swojej zgody na przyjęcie Czi- 
czerina na Quai d‘Orsay. W tym stanie rzeczy 
Czieziiii. pozostanie tymczasowo na Riviorze, 
donóki incydeni me zostanie wyjaśniony.

P  n u m m m t e
(F‘rzekład z niemieckiego rrzez M. M.).

Na rrgu  jednej z ulic. obok przystanku tram
wajowego, znajdow ał się duży sklep z brmią. 
Ilekroć Fiyk tamtędy przechodził, oczekując 
na prz;-bycie swego tramwaju, co zdarzało s;ę 
codzirń rano, gdy jechał do sw ego biura, su— 
jąc przed wystawą sklepową bezmyślnie a uici- 
tz długo, przypatrywał się przedmiotom leżą
cym za Dlyszczącą ta flą  wystawow ej szyby.
Zna1 wkońcu doskonale, wszystkie rodzaje bro 
ni i naboje, pistolety 1 wszelkie myśliwskie przy 
rządy ułożone tam za oknem, w tem samem po
rządku zawsze, tak, że mimowoili zauważyłby 
brak któregokolwiek z tych przedmiotów 
w razie ich sprzedaży. Między innemi zwrócił je
go uwago rewolwer, tak zgrabny i mały, że ra
czej do zabawki był podoimy, a nie do morzę L ia 
mogącego śmierć zadać! I nieraz zdawało -u« 
młodemu człowiekowi, jakoby ten rewolwer ja
kąś magnetyczną siłą wTzrok jego przyciągał 
ku sobie...

—  T u . rew olw er w idoczn ie na inn e czeka —
,rzek kiedyś pól żartom dc s''rĄi młodej towa
rzyszki K id!y, gdy pewnego wieczoru, -stemęfi rą 
zim pr7.ed rzęsiście oświetloną 'wystawą.

/— W  jaki sposób —  spytała, patrząc ze zdzi
wieniem r.a Eryka.

- Jak mnie kiedy zdradzasz, to się zabiję, 
tym o to rewolwerem, to czuję, z całą pewno
ścią !

—  Może już mnie o coś podejrzywafiz? — oiŁ 
parta szybko i z wldo-cznym w glosie zan!spo
jeniem.

A w kilka dni później, pierwsza dala sygnał 
pożi gnania. » I  tak kisdyś musiało się to aki-ń- 
ca.yg* — oto była jedyna wymówka jaką dala 
Erykowi. I on z pewnością przyznawał jej rację, 
ale znajdował, że sygnał do wzajemnego rozej
ścia się, me od niej, ale od niesro wyjść byl po* 
winien... Dlatego wpadł w szalony gniew:

*— Llaezego tak złą jesteś dla. mnie, nm rozu
miem —  mówił w gniewie i rozpaczy zarazem 
mogłaby: przynajmniej po-calować mnie na po- 
żegnarie, bo mimo wszystko, możemy przecie 
zoelac dobrymi przyjaciółmi — czy iiie?

Ale ona milczała
- ■ Dobize — nie odpowiadasz nawet, w ta 

knn ra,zie odchodzę i nigdy więcej już mni? nio 
zobaczyszi

Odfezcnl wściekły, zły, ale i ziozpaczony za 
razs-m. Odipchnąl ją gwałtownie od siebie i wy
leciał na ulicę. Kochał ją, kochał ją dzisiaj wię 
cej, niż dawniej, dlatego wraśnie, że odrzucha 
go pierw.-za.

Szed,! ulhiaini bezmyślnie, nieprzytomni-, 
wciąż kięcąc się w Kółko — aż doszedł do zna
nego sobie przystanku tramwajowego. Blask 
jasno oświetlonej szyby wystawowej zdawał się 
szydercizi. wyzywająco do niego uśmiechać. 
Spojrzał, j poznał sklep z bronią tak dohrze so 
bie znany...

Nie zdając sobie niemal sprawy z tego, co my 
nić zamh.rza — wszedł do sklepu.

-  Gzem mogę panu służyć — spytała uprznj 
mie młoda blondynka, która obecnie sarna była 
w sklepie,

-  Bieszę o rewolwer —  rzucił nerwowo 
pistolet, uauning, lub jakąkolwiek broń *=9 do- 
b.ą, celną do strzału.

Sprzedająca obrzuciła go z boku badawczym

wzrokiem, potrząsnęła zlokka swą ja.sną głową, 
poczem zł]lżyła się do okna wystawowego 
i stamtąd wyjąwszy mały rewolwer, położyła g? 
na stole prz c-d Erykiem.

Zimny dreszcz przebiegł miniuwoli po plecach 
Eryka. To byl »jego« rewolwer, wśród tyshpa 
innych byłby go poznał! Wahając się jeszcze 
wziął nwolwor do ręki:

t— IR sosztuje?
—  A  ma pan pozwolenie na broń? —: spy

tała.
Eryk pizecząio wstrząsnął głową.
—  W  takim razie —  odparła młoda kobieta 

nic będę mogła sprzedać go panu, musi oan ko* 
niecizŁie wykazać się pozwoleniem na oruń.

;— Trzjniusę je pani jutro, zapomniałem 
w domu —  d:ćd:ał —  o to proszę mój bih*t wizy
towy .

— Niestety nie mogę wydać panu tej broni, 
muszę się trzymać przepisów...

—  Ależ ja muszę mieć dziś jeszcze ten rewo-l 
wer, koniecznie... W  tych niespokojnych cza
sach. nie można poprostu spac bezpiecznie me 
mając lnom przy sobie.

~ - A  czy pan mieazka daleko, w jakiejś sa
mo taoj okolicy?

*— Nie. o kilka domów stąu.
:— W  takim razie —- rzekła wesoJo —  nie

ma znów tak wielkiego pośpiechu, można pocae 
■kać z tem do juLra.

Go innego jest z nami. mv mieszkamy daleko 
za miastem, gdzie zawsze włóczą się różne po 
dojrzane typy; ale mój mąż lubi tylko wieś, to 
też nio chciał za nic mieszkać w mieście i wy
najął domek w ogrodzie za miastem.

Pani jest mężatką?
. Tak, od niedawna... Przedtem sprzedawa

łam w tymże sklepie. Mój mąż ma toż Dugi 
sklep w a^^azej części miasta i cały dzień wm
spędza.

Młodzi poczęli ze sobą tak dolej rozmawiać, 
i wkrótce Eryk zapomniał o swvm rewolwerze, 
a pani Irena nifcznacznie odłożyła go na daw
ne miejsce za witryną sklepową.

Od te, pory widywali się częsio i coraz czę
ściej. Irena stawała na progu swego sklepu, gdy 
przechodził, wciaaala go de wnętrana i nieraz 
tramwaj minął, zanim zdecydował się z nią roz
stać. —  Czasami wpadał i wieczorem po powro
cie z biura, a w niedzielę szli razem na spacery 
ale ile razy wchodzit do sklepu, tylekroo mar 
cMnalnem prawie, wejrzeniem upewnić się mu-, 
sial, że » iego« rewolwer leży na swetn zwyktom 
miujscu.

Pewnego dna spostrzegł miejsce puste,-
i— Gdzie jest mój rewolwer? —  spytał zaraz 

podnieconym nonom.
<— Twój rewolwer —  dziwi’a się Irena.
—1 Tak, toa mały z wystawy — który —* na 

mnie czeka — dodał.
— Dziwny jesteś —  rzekła z uśmiochetr. — 

mój mąi zabrs ł go wczoraj  ̂ieezór, bo dzjs po
południu odjeżdża i wolał mieć broń przi sobis 
w podróży

—  Twój mąż odjeżdża?
— Tak i sądzę, że nie wróci a i pojutrze,
■— W  takim razie przi jdę dziś do -ciebie.
Ale Irena strwożona poczęła się opi trać, on

zaś błagał i prosił gorąco...
—  To niebezpiecznie -  szeptała — służba 

może zdradzić.
—  Nikt. nie potrzebuje mnie widzieć, zostaw 

tylko ogrodową furtkę otwartą.
—  To znów nie jest bez îtcamic yt względu

na tych llaznych włóczęgów o których ci mó- 
wnam. Fuiukę muszę zanmnąć, ale klue^ mogf. 
wsunąć niespostrzeżen, 3 pod drzwi,

Gdy Bryk późnym wieczorem staną) przed 
furtką jej ugrodu, zastał furtkę zamkniętą r~* 
ale klucza ttż nigdzie znaleść me mógł. B’d to 
jedyny znak dany mu przez Irenę, by go ostrzec 
że mąż jej wyjazd swój odłożył.

Tymczasem Eryk w zdenerwowaniu i zme- 
cierphwieniu szarpał raz po raz fu-tką ale 
bez skutku. Rozejrzał się dokoła. N'cspodziana 
pizcbv.K-)da podsycaia jeszcze jego ządzę... Kró 
tka cliwiia walania poczem wspiął się szybko 
na. Diski st -ounkowy murek i chwilę potem stal 
już w ogr-niza&.

Dtm cały by i pogrążony w ciemności, 2 tyB 
ko parterów e okna świeciły jasno w śród nocy .. 
Okna pok oju Ireny witaiy go swem swatiem..; 
Szelest żaden ni? mącił głębok.ej c.szy, 
serce Eryka bilo gwałtownie, pełne nadziw’
i tęsknoty... I teraz dopiero odczuwał w oałJj
peml, jak bardzo ukochał tę kobietę, kAra ni« 
gdyś ooaEla mu życie, a dziś staa się nad » 
wszystko d.ogą i upragnioną. Cieszył się na tę 
godzinę szczęścia, którą w spokoju z nią. prze 
tyje... Nagle szczekame psa rozdarło powietrze, 
a jednocześnie prawie padł strzał...

Eryk nagle przycisnął obie ręce do serca, 
i be zjęku nawret osunął się ciężko na w "mię.

4 "* *
Miał to być strzał, oddany w celu odstrasza-: 

nia doiijnienianego złoczyńcy.
Mąż Ireny strzeli! ze swego rewolweru, z o- 

wago, małego, niesamowitego rewolweru, który 
tak długo " zakał w witrynie sklepowej u a sweję 
przeznaczenie, ,| '

---------- o----------



Zjazd wo/ewodów
Warszawa, 4 kwietnia,

• < sobotę w ministerstwie spraw wewnętrz
nych odttyiy się obrady zjazdu wojewodów z ca
li go państwa. Przewodniczy! minister spraw 
wewnętrznych gen. Skladkowski, obecni byli: 
podsekretarz etami Jaroszyński, dyrektorowie 
departamentów ministerstwa spraw wewnętrz
nych, wszyscy wojewodowie i komisarz na za. 
b! . Warszawę.

pizedpoiudniowej -części obrad wsią! u- 
(Lial wite.prea:j3x Bartol, zabierając kikAtofc- 
stie glos. Todccas obrad, które trwały od g  dz. 
1 1 — 1  i od 3— 4, wojewodowie wygłosili sze
reg referatów, w których omowio-ne ziostafy ysi 
s ta ująće sprawy: |

O.gaanzacja adnamstraoji, uproszczenia biur = 
wośoi i ujednostajnienie czynności kancelaryj
nych w państwie, sorawa yespolenia władz dru
giej i pierwjszij instancji, sprawy samorządu 
wojewódzkiego, powiatowego i gminnego, spra
wa rozbudowy m aat, sprawa powiatowych Kas 
oszczędności, sprawa ożywienia ruchu budo
wlanego. wreszcie tryb postępowania w spra
wach administracj jno-kamych.

O godz. 6 wieczór wszyscy wojewodowie zo- 
ifali przyjęci na audjencji u Prezydenta Rze
czypospolitej,

N O W A  R E F O R M A

w roku bieżącym w kraju, a pr-ek miwstzy afę 
o Lkiafroczności p obyto w naszych własmya, uizdro- 
wiekach, nie będz:e w pray&złośai wy wozić poi. 
'kich pieniędzy za granicę.

Kcnsckrtu'11 I ł  bkkiisc T u r a t o i
War zawa, 1 kwietnia (AW). W  katedrze św. 

Jana ( óbyt i się wczoraj k unsetkregacja biskupa 
^ufragana lórtzkiegc ks Tom iaka, dokonana 
przez ks. ks rdwnaia Katowskiego, przy udziale 
wspóikonwikratorów ks. bisk. Krzemienieckie
go i ks. biskupa St. Galla. Po dokonanej oere- 
monji nowo konsekrowany biskup przeszedł 
przez kościół, udzielając wiernym błogosła
wieństwa.

M l i i i  n ? *  P M  $  B a n k i  N s S f a i

Notwy biskup ks. Tomczak urcdlzil się w roku 
1883 w Biesiekierzu, w pow. bnzeŁiń kim. wojew. 
łóaakiem. Szkolę śre Mą ukońazył w zakładzie 

Jezuitów w Chyrowe, sectaarjumi du-chowne 
w Waaczawio od roikiu 1902 do 1905, sfeąd po 
tirzoch latach w/slamy był do akaJettny duchownej 
w Petensbuirg u. Pizobywal uam mzy lata. Kapłań
stwo otrzymał i  rąk. ks. aicyb. Ruażkk wńcaa w ro
ku 1907. Po wyjściu z akademji peberebui-skiej, 
był wdkarjiuszena w SŁomozyniie za Wilanowem za 
czasów diuefzijjatiiteiistiwa w tef pmaafji, óbecmęgo bi
skupa łódsdrcgo, ks. Tymieiueckiego. W rattu 
1909-10 był wikarjuszem przy katedrze świętojań- 
kłej w YYamszawie, skąd przeszedł na stanowisko 
profesora homiletyki i“ patrologii w „eanmarjnm 
dnuhownem w Wazfezawie gdeie wykładał przez lat 
kilkanaście, bę Ląc jednoczdure kapelanem Insty
tutu oftahnic®nego do chwili swojej koios ekfaoji 
biskupiej.

Z prae poważnie jeuych możemy wspomnieć: 
)Zagad'uienia filozofie,zn« u TcAnljana1, „Modcr ■ 

uizm i protest atóysan lib< rałny“ i w^pćdproeę 
w zbio#owom Oiń Ile „Podstawy iroralne wychowa
nia narodowego'1. Pisał też ajtykuły w Encyklo
pedia kościelnej ks. Chehmckiego, „Wiadomo- 
ścsocfc amhidijec.yiz.ainy ch“ i w prasie codziennej.

Ijatti M ileny Kasy HinassIliH)
Z Warszawy donosizą:
Dnia 1 bm. o godz. 10 rano odbyło się o- 

twnrcie drugiego zjazdu naukowego Kasy 
in?'ema 1 1 'amowskiego w gmachu uniwersytetu.
Na otwarcie Zjazdu przybył Prezydent Rzeczy
pospolitej, minister oświaty Dobrucki, minister 
referm rolnych Staniewicz, przedstawiciele Sej
mu i Senatu, członkowie komitetu kas i liczni 
przybyli przedstawiciele uniwersytetów i szkół 
"wyższych.

Zjazd zagai! j>rrzes Kasy imię ula Mianowskie
go prof, LutOotanski. Po wyborze prezydium 
rektor Swlętosiawski wygłosił referat o położe
niu szkód akademickicb Wywody swoje refe- 
rutt zamknął następującemi wzmiankami: 1 )
Liczebność w naszych szkołach nie jest nad- 
jnlcrna, nienormalną natomiast jest liczba koń
czących studja. 2) Należy dążyć do skrócenia 
przeciętnego czasu trwania studjów. 3) Możliwo 
to będzie, o ile młodzieży pośpieszy się z porco- 
cą materjalną, którą najlepiej byłoby zapocząt
kować przez itwoerzenie specjalnej instytucji 
kredytowej o c’iajukterze państwowym, pół- 
paustwowyjn lub pry watnym.

Wczoraj w drugim dniu obrad przystąpiono 
Jo dal:-zej dyskusji nad referatem, aby pogo
dzicie sobą dwie równoległe mkcje szkr,ł aka łę 3̂)npjnno aac»ególy, .związane ze sprowadzeniem 
denPckich, przygotowania młodzieży do zawo- wlolkiago poetj.
dów praktycznych i prany naukowo twórczej.

Dyskusja. przeciągnęła się do południa, po= N a ffl*® u i. n*. H o u z i
czem komitet redakcyjny przy stąpił do oprreo-1 d la  S w iit j ie c lio iw fc k ie ijo
wania w ostatecznej formie uchwał zjazdu na, Z Lodzi don rszą 3 bm.: 
podstawie wniosków j rezohacyj zgłuszonych Komitet nagrody l ;terackiej m. Łodzi, przy-
w t/>ku dyskusji nad zagadnieniami omaw iane znaJ nagrodą w kwocie 1 0  tyci.ęcy zł. za calo- 
mi w ciągu dnia wczorajszego i dzisiejsizego. |-kształt działalności literackiej Aleksandrowi

O goaz. 2 członkowie zjazdu podejmowali' Świętochowskiemu. Uru-uzyste wreuzenie nagro- 
byli w gmachu precy-Jjuiu rady ministrów śnią dy odl ędzic się na speejalnem posiedzeniu Ra
doniem wydanem przez wiceprenrera prof. dra dy miejskiej w aułu 3 maja.
Baria. O godz. 4.30 przystąpiono po-nownie aoi W o w f  Ś r e a e k  p r z e c iw
obrał celem przyjęcia zaproponowaiycb przez r e u m a t y z u e n i
komisję redakcyjną uchwal. { p , T  . . Wwtoia-

Postanowi-io yystać do t,- ftner Medizindsclui Wechcnschrifu douo-
pospohtej nastąpi' lący telegrami ^Drugi zja^d k wiedeński dr Pan wynalazł sku-
naukowy Kasy amiema Mianowskiego w chwih « reufflatyęanowi. Naą-

K R O N I K A
Kraków, 4 k wic tura. 

S p r e w a d z e n ie  z n łu k  S ł a a a c i i t t g e
Z W a r s z a w y  donosizip 
W najbłiższym c-za.ro odbędzie się w prezydjum 

Rady minfetrów konferencja przeds-tawideli rizą-du 
z członkami krakowskiego komitetu sprO'Wa.dzeuia 
zwłok Słowackiego, Ka konferpneji tej będzie omó- 
iwona kwebitia powołania do życia w całem pań
stwie komitetów lokalnych, oraz zo.dana usiał ono

Warszawa, 4 kwiamia. Ministerstwo skarbu 
w porozumieniu z Bankiem Polskim wprowa
dza pożądaną inowację podatkową, a mianowi
cie przyjmowanie wpłat podatkowych we 
wszystkich oddziałach Banku Poisłuego. l i r y  
wpłacaniu wymagać się będzie przedstawienia 
nak iza płatniczego zo wskazaniem kasy eLar

  ....... h-j... ć . . . ' ó i . , .........J-.-

(Telefonem od naszego korespondenta).

NUMtft ŚWiflitfliliY

„ I M I J  R E F O R M Y "
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fedyn ego  dz ienn ika  
popc lćuiowrgo w Krakowie

ukaże Bię -v V7ielką Soiotę 
daia 16 kwietoi* 19.7 r.

■Crads oyjnj numer wielka- 
nu cny ■? prasą w go- 
ddaaih  ^apełuilniowych — 
przenosząc ostatnio wiado- 
moscl ps-zedaw ląteczne z 
kraju t ze świata.

Mumer ten bę4re ilustrawfcny, 
wydany będzie w znacznie zwięk- 
Bionyiu nattadzie i  objętości i ro
zesłany będzie najwcześniejszeun 
puciągairi pupołudDiowBnłi n» 
prowincję, dcl g i  dojdzie w naj
bliższych gedzicach popoladnic- 
wych lub wieczornych.

Na nn cer teu zwracamy 
i ie ie j i in ą  uwegq P. T. Kup
cem 1 Przemysłourcum, fako 
specjalnie nadający sią na 
reklauię Inserstową.

Zgłoszenia przyjmuje Admi
nistracja „łlowej Refciniy", 
Kraków, ul. Jagiellońska 10 

Telefon Kr 241.

bowej, w kiórej ©y idencji znajduje się dany 
podatnik.

Pokwitowaniu Banku Polskiego mają być 
tak'puu sarni mi dowodami wobec władz skar
bowych, iak pokwitowania wydane przez Ka
sy skn łbowe.

po 100 1 50 zł. oraz paszportem eumop-ydiim. Pw- 
dobinomiu wypadkiowi uległ w tymsannym teatrze 
tylko dlzaeń pczedtem dr Wilhuln] LabinoWiez, 
«.Jwokalt z KolbulsEJOfwtjj, któremu betzkarn1 Me- 
sizonk-oiwiec skradł z Idtózeni papierośnicę srebrną 
'z monogramem W. R. — Również i jo  restauiria- 
ojach i kawlairniaob uwijają saę niechlujni niado- 
iótsitlki, któnzy pod pretekstem kolportażu pism 
6pnzed!ają malkalataię, bądź też w naikęiuu/ spoeó-b 
narzucają się ze sprzedażą kwiatów i przy tej spo- 
s-wbnośoę nao mająo; ■'.eikomo UTOUnyiełi do wydania 
z monet zktowyeii, ulaiuniają się z niemi. Ń» jo  
wyiżsay stan rzocizy zwuacaimy uwagę komendzie 
miasta polueji państwowej. i

KRADZIEŻE. Józefowi namertakow’5 zam. przy 
ul. Niecałej 4, skradł jakiś osobnolh z podwórza te
go domu wózek dz’ecimry, waraeści 15C zł. — Ze 
składu drzewa- pirzy ul, Kailwaryjkiu ĵ Ohaima Se- 
lingera skradziono woaomiorz waitoaci 200 zł. — 
Wiresaede Aninie Pzepiórce, zann. przy uk Diodow- 
*łdej 85, okradizi-ono z korytarza pierzynę i po 
duszkę.

-na

M A R I E N B A ®
PERŁś CżESKJCE ZDROJOWISK 
40 światowych źródeł leczniczych.

N A T U R A L N E  K A F J E L E
C n A im * *  ż e l a z a :

J O R f ^ I N O U  E  m e , .
Sezcn od końce Kwietnia do końca września.
YV I-ezym i ostatnim sozor :o znaczno zn żki. 

50% zniżka powrotna na wszystkich kol. czesso-słow. 
Połączenie tóef. oraz lotnicze wpco«t z W irszawą iid. 
Prospekty i wszelkie informacje we wszyatkict językach 

bezpłatnie. 3gj
Z zapytaniami mJeźy się zwraeaó d0 Gamy
n ilf lr g e m c is łe M in t“ w  3Iar<cnbudzle.

Liazmi kolpdzy, przyjaciele, a nadto przodstawieiv 
le władz i młodzieży szkolnej, odprowadzili zwło
ki pedagoga na miejsce wiecrnego spoczynku. Nad 
grobem wygłosił mowę katecheta sominarjum to 
ruńskiego, ks. Feliks Zaremba.

Z\KAZ JAZDY WOZAMI PRZEZ UL. KRO- 
WODERSKĄ. Na odstawie przepisów statutu d!la 
KrJkowa, magistrat z.ikaizmje przejaadiu wozami 
ciężarowemi przez ul. Kruwodeireką na odcinku 
między ul. Basztową a placem Biiskupim w czasie 
ol godziny 5 po południu do godzimy 10 wieczo
rem. _ Przez powyższy oddneoc ul. Krowodarekio; 
dozwolony jest przejazd jedynie w przypadku ko
nieczności dowiezienia luih odwioztenia- priŁeid-

Łakońccienia obrad zwraca się z myślą ku przed 
suwie idowi Kzeeeypoepońtej, a widząc, w nim 
naturalnego opiekuru nauki, składa mu hoid«.

lislsytitis Ryr. fri

w ażaaejstzym składankiem nowego śndka joft 
hibetkulma, którą wstrzykuje się pod skórę. 
Rezultaty tej nowej metody leczenia mają być 
bardzo pomyślne.

P R ZYJA ZD  AMBASADORA. Wcr-oraj w n . - 
daiełę przybył do Krakowa p. Shuruian, auiha a- 
rliOT Stanów Zjednoczonych przy rządzie niemiec-Z Warszawy donoszą:

DetychoraaraJ- f-Bnentay iyreklorSM Vy »  W «-

Oli. ,-■« ńm  tenranysay p P..teklWroczyński przestał dnia 1 Łm. pełm c swcje b/aJWiUl : '  . . ,  .
, . J , t-, K . . . . . w M S. Z. Powitany przcE prac feia-w josela woje-

ohowiązki. D i misia jego  zuistala juz przyjęta . „  r J C , ,  \  "
przez p. m inistra S kU dkow sk iego  i  znajdu je się wódastwa, • _  . ‘
do podpisu u p. Prezydenta Rzeczy-po^poliiej. ,'w oal^® M  l ^ y

pow odem  zgłoszen ia przez dra WTroozyrskie-j naszego ^  \ .
go d y m k ji było  ^ w n i m e . p e m r e j  Uc^by ^ L a S d e k

L u k  iy j budź 3towycłi ’ ferzeba byfo  aiiieśó st ■ frezem  p. Shurman odjechał samochodem do Ka-

now ilk a  -dozorców sanitarnych«, którzy mieli, towic.
za zadanie u la tn ia ć  pracę lekarzom  pow ia-io-] DZIESIĘCt1)! aClE K „LLE G JLM  W . KŁA 
wym , p izedeu szystłdem  przez ob jeżdżan ie po- DÓW NAUKOWY! CH W  KRAKO M  -E ucsw- oo 
w ia tów  i  sprawdzanie, c z y  zalecenia lek a rzy  po- wczoraj wieczorem _nbractk..-ariystycz.Tr.ta, na « o 
win to w y  ch pą spełniane. P . W roczyński n i '  rjm , po zagajimiu prizdwc łnieizącego dra Krausa 
chciał się ZffOv.lzić, aby pow yższe  funkcje prze- który dal treściwy pogląd na dzałainośc Tcwa- 
ję ły  sam orządy powiatowe, co odpow iada ich rzystwa ze wszech miar poPtecancgo,^przemówił

dx A. Beaiuprtj, preiz. Syuuykatu dlzieunikarzy kra- 
kowckich, k.óry' okreśfił colę kollcgjum w esas* 
jxrwojejsnym i powrót do życia initelektuaJnpgo 
Atrakcją wueczoru był odczyt prof U. J. ara Wil
kosza „O marazm™ popularyzacji t ń- łzy “ .

Po części oficjalnej nastąpiły produkcje p. ark 
Jaworzyńskiej, która odśpiewała stzireg pieśni 
pr.y akompanjomuicio j et f .  Lipskiego. Na za,i .A 
czernie W  Zechcnter recytował wiersz Stępowetoe. 
go i swój władny. Odcsyt^^io wircszicio sztorc  ̂ 15*

zadaiiioim w dziodzlalo służby sanitarnej,
* -------------

Płi>a$fiMd M a j^ R id M  ptuneo
Związńk urak1! wisk polakich cTganizujt. #  głów

ny ch mia-tach naczych ws jew ó "tetw zaclMKkrJ ch 
t. zw. r L)ni propagandy zjrt jowilictwa pcislkiego“ , 
według następującego planu: 9 i 10  bm. w Pozma-
nću, 23 i  24 ban. w  Bydgoszczy, 30 bm. i 1 ma ja  ___  ̂  ________ J

To-rujińi, 2 1 3  maja w Gruiklą tira, fi i 9 m3ia Tarnów graftnilaicyjny-ch od wyb:bnych o6obi‘ *ośc9
w  Katowicach.

Na pregrom „Dni propagandy11 z*ożą się: 1 po
stój małej wystaiwy ruch, mej, zaopatrzonej w to- 
t- graf je zdrojowisk, wykresy, dotyroąoe frekwe^ 
c-ji i wyników 1 ocienia w poszczególnych uairo- 
wAka< h i zdrojerwi kacłi- tablice rozbioru i próbki 
wód maeraiłnyrfi, soli, mułów i nmych przetworów 
zdirojcwyeh, prcspekLy, baosizund, praerwduiM 
i t. p.; 2) konferencje z lekarzami na temat warto
ści leczniczych naszych uzdrowisk fpod pirzcwo- 
dniciw em pref. uniw. poznańskiego dTa G antków- 
sikięgi i dra- DyJyń kiego 2 YVairbaa,wy); 3) konle- 
renejc prasowe z prze dsitawinieiańii miej; cowych 
wy daiwmetw; 4) wykłady pi pul orne dla mkoLieży

świ nta naukowego. Na zakończenie ku. słucha cizy 
poJziękował kołlegjfum dyr. SBbersteii

WIADOMOŚCI OSOBISTE. Preize*? okręgn-wej 
Izby kontroli pmśstwowej w Krakowie, dr Włolzi- 
m êrz Kraus, wyjechał w sprawach służbowych do 
Warszawy.

ODZNACZENIE ASTRONOMA PO* SKIEGO,
Antoni WUk, profesor jednego z państwowych za
kładów średnich w Krakowie, znamy asirońcm, 
otrzymał bi onzo wy medal od Asłrc icmioal So 
cięty of the Pac Tb w San Francisco. Odznaczenie 
to zostało iau udiziei-onc w dowód uznatia za od
krycie w dniu 19 listoj aua 1925 r. nowej niezm,ar 
nrj karnety.

2 UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIEGO.
P- Ela Itaszowilka oitrzymała na tutejszym aul- 
wordytedo stupień doktora praw. 406

ZMARLI:
— Seweryn E l t e r l e i n ,  major sztabu gen., 

Nzef o ldiziału Dgólmego D. O. K. w Gro Me, kawa
ler orderu Virluitd MiUFaiiu, zmarł w 34 noku życia. 
Pugirze-b odbył się w Krakoi.óe w sobotę o godz, 3 
popal. 2 kaplicy szpitala wojskowego przy uł. 
AYTOcłaiwfekiej. 1

l twtm ira. J. SKiancK̂w
»Kc»chaiiek SybPli Tuompson* (Rok 1977). 

śztuHa w 3-ch aktach Marji z Kossaków Paw
likowskiej.

Pierwszej pracy scenicznej z pod pióra uta
lentowanej krakowskiej btcratki, Marji 7, Kos
saków Pawlikowskiej, wystawionej w Waaoa- 
w‘o p. t »SzoIci P- rcłiii)aid«, nie mieliśmy spo- 
aobnoścj oglądać. Zniany jednak jej polne nh-i 
apodzi wanego piękna poezje, jak >Różową n a- 
gję«, »Pooaumki«, >AVaeł.Łxr7 « (zinór dawnych 
i nowich poezyj) oraz, żartrtliwie sinęt„* »Dan. 
ciiig* -— i te wystarczająco prowadzą mus w

miotów z jednego z domów na tym odciullsu ulicy 62czerej 1 oezji. jaka. talmb przedstawiona
poto-żontgo. Nad przastrzeganiean tegu zakazu cza- - • • * .................
waó będą organa mle^kle i polleyjine. Niestosują
cy tię korami będą gtzj winami o-d 20C zł. łub karą 
aresztu do 14 dini. ,

O PRZYSPIESZENIE WYPŁATY ZASIŁKÓW 
BEZROBCTNYM PRACOWNIKOM UMYSLO 
WYM. Ze względu na to. że najbliższy termin mie 
siięcanej wyplały zaei-lków zbiegać miałby się 
z okresem świąt Wielkanocnych, co spowodować 
mogłoby o-dpoc„jenie termkiu wyptat-, w tych wa
runkach podwójnie dotkliwie dla benrobotjaych. <—
Związek zawodowy pracowników urn płowych 
w Krakowie zwrócił saę do miinistciiiStwa pracy 
i opieki sjiołeciznej o zarządzenie wypłat tych 
przed świętami.

ODSETKI Z A  ZWLOKĘ OD ZALFGŁOŚGI 
GMINNYCH. Magistrat podaje do wiadomości, te 
w myśl uchwały Rady miasta z dnia 10 mamca br 
gmina m. Kiakowa pobbraó będzie clsetk: za 
zwłokę o-d za.ległyich piodatików i opłat gminnych,

o-negdaj sztuk a, I  obojętną jest nam rzeczą, ozy 
o ile na tę groteskow ą igraszkę przyszłości 

wpłyń ęty t 3 czy inne p zysałoścdowe fantazje 
AYellsa, MaaguerLlteia (»Le ooupłe«), Shawa, czy 
też m m l naszego Adaauowicza, uiajacizącego 
o żołt-em niebezpieczeństwie, gńy znając prze
śliczny wierszyk Pawlikowskiej p. t. iBaj.-cia-. 
Czujemy dpbize, że jak ten pełen cichego uro-- 
ku, mk.ja.tiL.owy obrazek, o babci, za lat pięć- 
dzietiąt upajającej się melodją »s.taiH.śvvicck ich 
f ostrotiów«, zrodził z jednego szczerego Jrgme-. 
ni? serca, tak też i to pełniejsze, sceniczne roz
winięci e rzruuonigo już wtedy pomysłu jest wy-: 
pływem szeztraj inspiracji, wypełniającej sztu
kę żywą treścią wewnętrznej poezji. Ter drga
jący w sztuce chuć z rozmysłu, tajony w uśmia- 
charh igraszki czar poetyckiej wymowy serca, 
n< -yr najwięcej nsuie zajął i zaraaom zdaj3 mi 
sie w Łaaoo boJoo uitworu rprowadził.

Jest wprawdzie na soenie za-uawna igraszka
płacony oh o-d 1  bm. według stopy obniżonej na 21 Jia iaaitazji z r. 1977, gdy Europa poilbli a

izkoł tredaicŁ i powszechnych croiz 5) -wykłady I POGRZEB Ś. P. MICHAŁA MAGIERY, dyrek 
pniblic-znt, dositępne dla ogółu społeczeństwa. — |t«ra sem nam*, w Toruniu, b. profesor^ aemma 
Niewątpliwie pTOĵ gnirala ta odniesie pożądany rjum męskiego w Kaaikowią odibył się w pLąłek 
fkutek, wielu kuranąuazów zdecyduje się pozostać z kaplicy cmentarnej cmentarza nakow jdkiego.

procent miesięcŁuie.
Z KRAK. KLUBU SZACH ISTÓ W . Wczoraj od 

były się w Tow. miłośników gry uzaebowej im, 
Józefa Don.niiKa pizy ml Sławkowskiej, między 
miaidowe zawody szachowe Bidaku-Kraków, łs- 
k-ończo-ne zwycięstw-am Krakowa w sto-sumku 7 Y» 
do 7J4. Kraków wygrał 7 a przegrał 2 part je, ł 
partja remis. Grano na 10 szacbuwnioaich.

KDNSUMCJA MIĘSA W KRAKOWIE. Od 26 
mairca uo 1  bm. spędzono na uireowicę miej.4k̂  
2.322 87iuaki bydła. Za 1 kłg. bitej wagi rieroga- 
dany płacono 2.70—3.25. Ze spędzonych na targ 
zwierząt sprzedano na konsiumciię miejsioową 
£.236 szarak, na konotację mnydi gmin kraju 77. 
Spęd był średni, jakość dobra, popyt bairdzo siny 
zwłaszcza na trzodę. Ceny na bydło obok mrnmal" 
ny oh wahań, utrzymywały cię w dalszym iągu. 
Ceny caeiąt i ćhudlej nierogacizny maco spadły.

FATALNY ZJAZD PO PORĘCZY. Uczeń gim
nazjalny, 13 lehid Francisads Magia a, zjeżdżając 
wczioiraj no po-ęczy klatki schodowej domu pary 
uł. Zwńrzyineclkiej 9, spadł z wysiokośui I. piętra 
na ko-rytarz 1 doznał załamami się podlitawy czą
stki. W etanie beznadiziLenym odwieniono go’ do 
sizą-itała św. Łazarza.

ZDERZENIE SAMOCHODU Z ROWFREM. — 
W  uł. Rakowickiej najechał jzefar iSIaik  ̂ Wła łjy 
słaiw ( lat 30, zamieszkały przy uł. Riafcowiicfti j, 
autem ucabowem iu. jadącego na rowerze Fra® 
tasaka Kowalskiego, roi utniko, zan»- Aleja Kró 
lewoka 1 1 , wskutek caego Kowałslki doznał złama
nia prawej nogi w kolanie. Kowalskiego odstawie 
no dorożką do szpitala. Maiiko zaś zoetał w uł. Ko
pernika przytrzymany prtocz jiełniącego tam służ
bę posterunkowego i odstawiony do aresztów są
dowy cle

EEZKARNOhC ZlAIDZlEJl. Około gaidcrob 
tak w lokalach wid*n.iiski>wydi, jaJł. w lokalach 
ułjłicanyah, kręcą się j*eWioo jednewtlki, któro na- 
Riępoie Łręooityun rud cm wyławiają portfele 
z rudery cn kieeizaiL I  tak B. p. westoraj po porania 
bo etho v enowa kim w Starym Teiatoze skradkziua 
przy gardeoro-bio pewnej znanej osobietośu 1  tylnej 
kieszeni spodni portiel z 3.006 a1 w banknotach

my tyoh eL/&entry- znyeh nowoczesności, od 
których tem silniej odbijał ton wewnętrznej 
poezji i lirycznej tęsknoty. Zna^zl on wyraz w 
pięknej grze p. Starskiej, której metamorfozą 
a narzekającej staruszki w prześliczną dzioi 
weczkę miała w sobie i gest igraszki i szczere 
mutdenie sercri. AV lirycznych tonach dobrze 
wtórował glos p. K o zum 1 yn owskiego w roli koą 
cnanka. którego gra i słowo w pół-uśmiechmę. 
tem •>fiiiale« sztuiti otrzymały wyraz rozlsr/ny. 
Zmechaniizowany świat młodych zarówno w 
geście jak całem zachowaniu się, maszynowo^ 
rucnlłwem i ej nioznic swobodnem, doskonało 
wygrały przedewszystkiem pp. Kostecka, Czara 
trzysks(l) i p. Drabik ówma (prześlicznie wy rai 
żała nieuchwytne budzące się tęsknoty za pote 
zją), oraz pp. Niewiairowlcz, Suchcioki, Burna-. 
łowicz i Sawan. Żywioł g/oteskowo-komiczny 
dobrze zaprezentowali p. Lellwa(!), Wysscki’ 1 
K ust owaki, a element pół-serjo — pp. Zalewska 
i Kułakowski.

Gałoćc mile i dowcitmie (o-zczególnte w 2-gin 
akcie) lozwmiętą bardzo licznie zebrana pua 
bl:czuosC przyjęła nader życzliwie, gorąco oł.la-: 
skuiąc poszczególne ustępy sztuki i sprawiająo 
gorąca owację autorce, którą pe akcie 2 -gim 
wywołaną na scenę. Boi. Pochmarski.

N a f f a ń s a e M a  ź r ó d S e is u  z a s i t i p u
pudru, perfum, wód kolońskich, oraz 
wazertioh przyboror toaletowych, jest ‘

P E R F Ł JM E R JA  U L U l^ N M A
K r a k ó w ,  u l.  K a r m e l ic k a  2 8  ir>t

T E A T R Y -  K IN A - k € N C E K
T Y

PnSa 4 ktslsiisia

K U S A

K Z H i ‘
b wad cm 15
aMRijrS.n n o

pracz 1. iunoizyków 1  wcteicna do państwa Oh.n 
jjedmezonych (z wyjątkiem Polski) piata bIq 
w syhriytystycznym, epidroinetm, używana u- 
ck-cb inaiueijahiyth i wszelakich owoców uaji- 
iiow^ycb zdobyczy techniki. Przedstaw.oma t,u 
taj gromadka naszy ch wnuków, nie tylko sux>- 
bodnie fruwających w powietrzu na aerocy- 
kłach a na łrogę biorący ch skomprymowane Lo 
tley do poittelu*, lecz również swobodnie poj- 
raująci ch życie, jako jeden 1>eztroski śwtat 
spokoju i używania-, może nas bawić 1 s-mleszyi 
nawę.'. Loeiz niy w samej konstrukcji dowcip’ 
nie zalawr-ycih zastawień i niuspodz.anych po
wiedzeń tkwi życte sztuki. Jej iatotą jest dra' 
mat ty ch dwojga odmłodzonych staruszków*, 
Sybilii 3 bompson i jej kochanka, naszych ró
wieśników, którzy, me mogąc znaleźć szezę- 
k-;a w cwcj za lat pięćdziesiąt teclmiezniy do
skonałej Europie, muszą emigrować na kaię 
żye. Prowadzi ich lam nieukojona tęsknota ser
ca za iakiems pięknem ideakiem, którego zmo 
cłiaińzt wane życie mlodegc pok ileu.a ni 3 chce 
już uznawa/,

W  tym  w iaćn ij pom yśle w y ra ża  się dyskret
nie, pod maską igrasakow ego uśmiechu, wodai 
ni** serca za poezją, za piętanen. za świa 
Idealnych wzruszeń —  i to też dla K t e  sta-i 
now i n ieprzeparty arok sztuki, w śiód  zabaw y 
lek k 'e j g ry  s łow a  awiracającej się do u^s jasobj 
z przestrogą przód deptan ijm serca zbył ms. 
-Ej-mowo-nmaekinowam  ujęciem  w ieczn ie żys 
wodnej i zm iennej treści duchą M żJ d ę g U

Grobfcki. na zewnątrz, dramat serca ludzkie
go na wewnątrz, to forma i treść sztuki, której 
tę dwoistość kompozycyjną scena ładnie i 
6j*.awrie wydobyła- Reżyser sztuki p. uorzy 
Oboli cki doskonale uwydatnił to krytyczne 
siiOjrzcnte autorki na gaożące człowiekowi zimv 
chan:z( wanie się jego życia, jugo ruchu 1 ni® 
mai całej postaci, oraz joj ifoniic®nie artobliwy 
uśmiech w ujęciu nadzivyęzajniOśc: i,echnl:z-
nych, na tle których coaowiek jest j"kby jalką 
bezmyślną. Futurystycizno-cłóżśkie dełmracje, 
kGiśitjiuijy orygmalne, uzupeuuały pocieszne ra-

' M H D A

6*łrrif 5

" o i i ą t .  p R § b l l ‘ 
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W kil h  Oil r t  ii.

Arcyazieio rosyjskie; wytw .SEWZAPłCIKO*

r^rfT •*■'- A  dfe * - A  ‘*mm

w ł - o  z s r . f t

Groza slrasznej, potęĄcoi rcwolucii. Począlelc 
tTagedji cart^w! Walki na barykadaołi! 
robotników! Trapedja popa-rewotucjonisJy. — 
Film 1 powodu swej waiiośei histt rycznej dla 
■wszjstticb dozwolony. — Program dwojrodz.

"WetrząBaiący obraz z życia niedoświadczcaiych 
dziewcząt, schwylanych w pajęcze sidja iozpusty

KRZyZOUE M  
KIAtyCK HIEWOdiiC
W  gWwnj-oli r_.ael.. Hiosamowih i Jiypnol„-zu- 
iącv RnololIKIein-Bosjfe^dtw-Srca dra iOUinzo 
prz jśliczna M «r v  W «  Łriti Kalstr Titz or« 
roeza Warszawianka Janino S*,¥*uhort»» iw

P.madlo bajeczna farsza amerykailska p o i ly i.

Pan hrabia się źen*

Nasz wielki szlagier obecnego sezomit 
Najwseitzy filiTi rUFY“ prod, 1923 reku

r o m a n s  m m m
Z0LMERZ MARYSIEŃKI

Dramat pełen wesołych sytuacji na tle powikłań 
J przygód nlenasyoonego Don Żuana, tryskający 
szczerym liumorem. — W głównych roladh ulu
bieniec kobiet Harry Lledtkle oraz porywająca 
swą urodą i grą, słynna artystka ietiin I>o»ni

Promiah*’
Po<jw*l« e

F o ilw ó 'a jr  w  ipim laty p rogram  huiuuru

ZONECZKA j jA  URLOPIE
Vetna humoru i pi «u ler;i komet «. 8 akladl 
W  .-olicl głównych; ń e a if ic e  j o j  jn lchul 
Y a i.  k o n y l ,  la t o :  u n  O r L . i i t l . ,  W  L l i t e i a  t t o y -1 
1 Itd.a r a j .  — Ponadto I uUtów h m - " .  
Buster! Ke-tona pod tytrtora T K 2 Y  W1LŁ.I

Z  T E A T R U  M. IM. J. SŁCW AG KIEG C. N a  da-
siejjaem praedktawaetuiu poiulaimom po raz 10-ty 
„Wit-cmiie młody4.

U RO CZYSTY W IECZÓR L . BEETH O VENA 
odbę^jio się w poniedziałek dnia 4 kwietnia b. r,
0 godŁ. 6 wieiaotreiu w T,TU gimnazjum przy ki. 
Studenckiej. W programie: synifcwja vl, Korjdan 
'..wertiura, sonata fortepianowa, kwartet smyczko
wy w wykunainiu W.p. May ero w-e j, SchonlceTa
1 mistrzowskiej oduestry 20 pp. Słowo wstępne 
wypouie piof. dr Z. Jaclnmiecikl.

KONCERT KRAKOWSKIEGO „E( HA“, 
tdbęjizie się w eobote, dnia 9 kwiataia br. w 
Sianego Teatru będzie poi asom prograiinu, 
rym , ł̂ch,o1' w p‘erwszy aizdeń świat W i wanoc- 
nycih wyjeŁiźa z raiaienia aidntate*1?''13, ^a‘,
g .amaciianyoih na aześć wielk* h k̂)ia 
fłtirji J Oz taioeikuwaeji. Protektorat nad zagranicz-
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neimi koncertami „Echa" przyjęli posłowie i kon
sule1 wie R. P. a organizacją i  stronią administra
cyjną zajęły się Stowarzyszania śpiewackie i mu- 
zyczne. . ,

Przedsprzedaż biletów na ten jedyny w swoim 
rodzaju krakowski koncert „Ec-ha“  w  karne ma
wia ń J. Lipski, Sławkowska 8.

Kawiarnia Teatralna w Krakowie
Tel. 2330 vis a vis Tealru im. J. Słowackiego Teł. 2320 

Coilz'cr,nie wieczór o godzinie B'30

D AN C IN G  FA M IL IJN Y
pouczony z występami pierwszorzędnych artystów tanecznych.

W  niedzielę święta Five Oclock. 9

REPERTUARY:
TEATR IM . S Ł O W A C K IE G O

Poniedziałek, 4 kwietnia: „W iecznie młudy,‘ (po 
pulame).

Wtorek, 5 kwietnia: „Kochanek SyMJi Thomip- 
BOn“ („R ok  1977“ ).

Z Radjo
PROGRAM RADJOSTACJI KRAK O W SK IE J 

Fala 422.
Poniedziałek, 4 kwietnia br.:

Godz. 18— 18.40: Transmisja z Waifczarwy,
Godz. 18.40— 19: Roamaitońci.
Godiz. 19— 19.25: Odczyt p. t :  „Racław ice" w y

głosi dir W . Sobiesiki, prof. U. J.
Godz. 19.30— 19.55: Odczyt p. t.: „0  freskach",

wygłosi p. Jerzy Winiarz, art.-małairz.
Godiz. 20— 20.30: Przerwa, ewentualnie komu

nikaty. 1 i 1 I - I i
Godz. 20— 30: Program literacfco-teiajtrałny. —  

Rocznica bitwy racławickiej.
1) „Spór o legenidę“ , wygłosi prof. U. J. dr K o

nopczyński. i
2) Chopin: Mazurki, Fis-mol, A-mol; Polonez

As-diuir odegra prof. Zygmunt Przeonski.
S) Reymont: Atak kosynierów z „Insurekcji", 

recytacja ant.-dram. R. Niewiarowioza.
4) Orkiestra teatru im. Słowackiego wykona 

utwory narodowe.
5) „Racławice w  malarstwie11, wygłosi red. M. 

Sfflukdewioz.
6) Lenartowicz: „B itwa racławicka" (fragmen

ty), -wygłosi reż. M. Jednowski.
7) Anczyc: „Kościuszko pod Racławicami", akt 

I. Przysięga, wykonają pp.: art.-dram. H .Rozma- 
rynowiski (Kościuszko) i R. Niowiairowioz (Wodlziic- 
kd) oraz uczniowie miejskiej szkoły dramatycznej.

8) Ujejski: „Pogrzeb Kościuszki" wygłosi art,
dram. H. Rozmarynowski. i

wyłapać wszystkich. Pomiędzy oskarżonymi znaj
dują się rutynowani złodzieje. LIgaz, który okradł 
kościół w Tuchowie i bank w  Nowym Targu, ma 
markę międzynarodowego złodzieja, inni, to pospo
lite płotki złodziejskie, paserzy itd.

Rozprawa trwała dwa dni. Przez salę rozpraw 
przesunęło się 60 świadków. Po przeprowadzonej 
rozprawie trybunat ogłosił wyrok, na mocy którego 
Bigos otrzymał 5 lat więzienia, L igaz 9 lat, Janik 
5 lat, Wilkowa 2 lata, Pękalowa 2 lata itd. —  
tak że ogółem oskarżeni otrzymali blisko 34 lat 
więzienia. Dwóch oskarżonych uwolniono.

Sprawy sądowe
W Y R O K  W  PROCESIE O ZABURZENIA  

W  STRYJU .
Po czternasta dniach rozprawy zapadł w soboię 

w  Stryju wyrok przeciwko 43 oskarżonym o w y
wołanie i udział w  krwawej defaiomstracji bezro
botnych w  gmachu starostwa w  dniu 31 marca 
uh. r. Trybunał skazał trzech główtnych oskarżo
nych: Sokołowskiego na 7 miesięcy ciężkiego
i  abOBitrziomeigo więzienia* Hryculaka na 5 miesię
cy ciężkiego i  obostrzonego więzienia, oraz Wag- 
mama na 4 miesiące ciężkiego i obostrzonego w ię
zienia, nic wliczając żadnemu aresiztu śledczego 
oraz zawieszania kary. Pozostali oskarżeni, w  tern 
dwie kobiety, skazano na karę więzienia kilkumie- 
sasęciznego z zaliczeniem areferctu śledczego i zawie
dzeniem kary na przeciąg lat czterech. Obrońca 
oskarżonych zastrzegł sobie 3 dni do namysłu, co 
do przyjęcia wyroku.

W  obawie przed demonetracją policja obsndiziła 
gmach sądu, jednak spokoju ngdzie nie zakłó
cono.

z pewnym tenorem operowym. Arcyksiążę Józef 
posiada dłwie córka, które w  prostej linji przez mat
kę, z domu księżinicakę bawarską, są prawnucz- 
kami cesarza Framcszka Józefa.

GRUZLIClj
PŁUC r y j

jest nieubłaganą 
1 oorocznio, nie 
robiąc różnicy dla 
wieku, płci i sta
nu, koal miljony 
lud d. Przy zwal- 
czan in  chorób 
płucnych broni 
ehita i kaszlą pp. 

_  Lekarze stosują
pBalsam llocelu i Ago'*, który ułatwiając wydzielanie 
jię plwociny wzm * ’ • .Wff»uizm 1 samopoczucie chorego, 
powiększa wagę ' nsnwa kaszel. C lyw a Sie za po-
padąleku-aa, ^pi zedai^upteUl i  układy apteczne.

Z k ra ju

L is t y  s k ra ju
(Koresp. „N . Reform y"). ^

Tarnów, 1 kwietnia.

(Akademia ku czci Beethovena. —  Sp. Maury
cy Paciorkiewicz. —  Zbiórka. —  Sensacyjna 

rozprawa).
Uroczysty wieczów ku ezcl Beethovena, urzą

dzony staraniem Biura koncertowego Seidena, zgro
madził w  sali TSL. liczne rzesze publiczności. 
Prof. Dr Reiss przemówił na temat: „Becthoyen —  
apostoł idealizmu". Propram muzyczny wypełnił 
produkcjami słynny .Kwartet drezdeński*. Sukces 
wykonawców nadzwyczajny; niezwykłe zgranie przy 
równoczesnej głębi nezncia i wspaniałej interpre
tacji dały nieoczekiwany efekt. Najwspanialej wy
padło wykonanie słynnego Op. 172 A-moll. W yko
nawców oklaskiwano entuzjastycznie.

Śp. Maurycy Paciorkiewicz/ o którego śmierci 
w Lublinie doniesiono, był j refesorem tutejszego 
gimnazjum I I I  i dla swoich zalet bardzo cenionym. 
Na polu literackiem bardzo czynny, napisał wielo 
broszur. Przekonań był katolickich; to też po zało
żeniu uniwersytetu lubelskiego otrzymał w nim 
katedrę romanistykl. W  pogrzebie ś. p. zmarłego 
wziął udział ks. Chrobak, jako delegat zakładu. 
W  tych dniach odbyło się staraniem I I I  gimnazjum 
żałobne nabożeństwo, w którem wzięli udział ucznio
wie wraz z gronem nauczyeielBkiem, oraz delegaci 
innych zakładów. Cześć Jego pamięci 1

W  dniach ostatnich odbyła się zbiórka uliczna 
na lecznicę dla dzieci. Zbiórka przyniosła 352 zł.

Przed trybunałem karnym odbyła się sensacyjna 
rozprawa przeciw szajce złodziejskiej, która w r. 
1926 teroryzowała Tarnów i okoliczne miasteczka. 
Dopiero dzielnej naszej policji udało się bandę 
zlikwidować. Rozprawie przewodniczył s, s. o. Dr 
Szkiarzewicz, wotowali s. s. o. Paleczny i s. s. o. 
Siedlecki, oskarżał prok. Dr Kuc, bronili adwokaci: 
Dr Skowroński, Dr Zaremba i Nenyczko. Na sali 
rozpraw była zmobilizowana policja z komendantem 
powiatowym p. Drożańskim na czele, urzwl i okna 
Obsadzono r obawy przed ucieczką więźniów, a dwie 
pary więźniów ‘•kuto.

Na ławie oskarżonych zasiadło 21 rzezimieszków 
z Janem Bigosem z Koszyc liałych, Józefem Li- 
garem z Tylmanowej 1 Bronisławem Janikiem na 
czele. Banda ta popełniła licsne kradzieże, o czem 
w swoim czasie donosiliśmy. Mianowicie w drugiej 
połowie r. 1926 okradziono z garderoby i bielizny 
na poważne kwoty pp. Llchtblana, Dręgiewiczową, 
Jelta* Spitzera, Zająca, włamano Bię do kasy sądu 
powiatowego, okradziono gazownię i wiele innych. 
Kradzież garderoby u sędziego Jeka naprowadziła 
na ślady sprawców. Ostateczni© policji udało się

M IAN O W AN IA . —  Radia ministrów uchwaliła 
przedstawić prezydentowi Rzeczypospolitej do 
podpisu nominację p. Gracjana W ójtow icza na 
Stanowisko dyrektora departamentu akcyz i m o
nopolów w  ministerstwie sikanbu.

Naczelnikiem wydziału w  departamencie budże
towym mianowany został p. Stanisław Nowak. — 
P. Nowak w  czasie wojny służył w  Legjonaoh, od 
roku 1918 pełnił służbę w  min. spraw wewn., 
a w noku 1920 przeszedł do służby w  minister 
stwie skarbu.

MIN. SK LAD K O W SK I D OKONAŁ LU STRCAJI 
LE TN ISK  POD W A R S ZA W Ą . IV niedzielę w to
warzystwie zastępcy gen. dyrektora służby zdro
w ia dokonał lustracji letnisk p'0dmiejskich pod 
Warszawą i drzia rano powrócił do urzędowana.

P R A W O  W S TĘ PO W A N IA  DO SZKÓŁ H A N 
D LOW YCH. Według dotychczasowych przepisów 
prawro wstępowania do wyższych szkół handlo
wych posiadali tylko maturzyści sizkół ogólno
kształcących. Obecnie ministerstwo wyznań reli
gijnych i oświecenia publicznego zrobiło wyłom 

I w tej zasadzie, nadając piraiwo wstępu do uczelni 
] akademickich handlowych wszy&tkkn liceom han
dlowym, szkołom ekcmomiczno-haiKlIowym W ar
szawa, Bydgoszcz, Będzin, Kraków, Lw ów  oraz 
szkole hamdEowiO-przeanysłowej żeńskiej im. Królo
wej K ingi w  Płocku.

Z W IĄ Z E K  PO LSKICH  TO W A R Z Y S T W  T U R Y 
STYCZNYCH . Drugi zjazd delegatów polskich 
Towarzystw turystycznych zakończył w  niedzielę 
swoje obrady w  Warszawie i doprowadził do za
łożenia Związku polskich Towarzystw  turystycz
nych, którego statut został już uchwalony. Zało
życielami nowego Związku są: Polskie Towarzy
stwo Tatrzańskie, Polski Związek Narciarski i Po l' 
ski Związek Tatrzański w  Krakowie. Wczoraj 
zgłosiły swoje przystąpienie: Akademickie Tow a
rzystwo Krajoznawczo, Automobil klub, oraz Pol
ski Turing Klub, Polskie Towarzystwo Tatrzań
skie zapowiedziało swoje przystąpionie w najbliż
szych dniach, po porozumieniu się ze swoją radą 
naczelną.

ZJAZD  D ELEG ATÓ W  P. O. W. W  Warszawie 
odbył się w  sobotę V -ty  zjazd delegatów Polskiej 
Organizacji Wolności. Po odczytaniu sprawozda
nia, prezes płk. Sławek wygłosił dłuższy referat; 
na temat zagadnień chwili obecnej. Następnie do
konano wyborów nowych władz organizacji. Na 
■prezesa został wybrany jednogłośnie płk. Sławek. 
Do zarządu, między innymi woszli poe. Kośoiał- 
fcoiwiski, Skwarozyński, Sujkowska', Budzyński, 
Kułigowski, W yrzykowski. Zjazd uchwalił rezolu
cję w sprawie wydatnego udziału członków P. O. 
W . w  pracy państwowobwórozej w  myśl ideałów 
mairez. Piłsudskiego. Pozatem wysłał zjazd depe
sze hołdownicze do prezydoata Rzeczypospolitej 
i do marsz. Piłsudskiego.

COFNIĘCIE PRO TE K TO R ATU  N AD  W Y S T A 
W Ą  K IN EM ATO G RAFIC ZN Ą . „Głos Praiwdy" do
nosi, że minister przemysłu i handlu araelkł się 
protektoratu nad mającą się odbyć w Warszawie 
wystawą przemysłu filmowego. Decyzja ministra 
została spowodowana tern, że inicjatorzy wystawy 
odkładali je j urządzenie kilkakrotnie, a wreszcie 
zażądali od rządu kilkudlaiesięciotysiączinego sub- 
eydjium, przycizem dyrektor wystawy miał posta
w ić warunek, że jeśli rząd nie da. potrzebnych fun
duszów, będzie musiał zrezygnować z urządzenia 
wystawy.

O TW AR C IE  SZTUKI W ĘGIERSKIEJ. W  sobo
tę o  godz. 12 w  południe w  Zachęcie sztuk pię
knych w Warszawie w  zastępstwie p. prezydenta 
Rzeczypospolitej, p. minister Zaleski dokonał 
otwarcia wystawy sztuki węgierskiej, wygłaszając 
krótkie przemówienie okolicznościowe. N a  otwar
ciu obecni byli ke. kardynał Rakowski, minister 
Staniewicz, posłowie angielski, włoski i finlandz
k i oraz liczni przedstawiciele świata artystyczne
go, liteiradkisgo i prasy stołecznej.

N O W Y D ZIENN IK  W  W AR SZAW IE . Wczoraj 
ukazał się w  Warszawie pierwszy numer nowego 
pisma codziennego „Strzelec", który dotychczas 
wychodził jako tygodnik. Dziennik poświęcony bę
dzie sprawom przyspofoieuia wojskowego, sportu, 
wychowania fizycznego i obywatelskiego. Jako 
redaktor podpisuje pismo p. Tytus Czak i, dotych
czasowy redaktor tygodnika „Strzelec".

Rłzmfzeaie prsztatato ftzpłite]
Z W arszaw y donoszą:
N o  w om ianowany szef biura prawnego prezy

dium R ad y  m inistrów, dT P iętak , z ło ży ł w  kan- 
ce larji sejm owej do rąk dyr. Pom ykałsk iego  6 
nowych rozporządzeń P rezyden ta  Rzeozypospo- 
liitej, w ydanych  na podstaw ie ustaiwy o pełno
m ocnictwach i  zgodn ie z nią zgłoszonych  do 
w iadom ości Sejmu. W  liczb ie tych dekretów  
znajdują się rozporządzenie, dotyczące przera- 
chowania zobowiązań, o R adzie  P raw n iczej, wy- 
dz itd ?n i a przedsiębiorstw  państwowych z admi
nistracji pańoiwt i  ich kom ercja lizacji.

Obstał zferetaia iieslttkłtao

N O W Y DOWÓDGA 36 PP. Na stanowisku do
wódcy 36 pp. zaszła zmiana. Dowództwo pułku 
obejmuje dotychczasowy szef sztabu D.O.K. W ar
szawa, pułkownik sztabu generalnego W ięckow
ski Erwin.

ZAM IAST O RDYNANSÓW  O TRZYM AJĄ OFI
CEROW IE GOTÓWKĘ. Z Warszawy donoszą..
W  najbliższym czasie ma być wydany rozkaz mi
nistra spraw wojskowych, znoszący ordynansów 
oficerskich. W  zamian za to o-flcerowie otrzymają 
ekwiwalent w  wysokości 80 zł. miesięcznie. Odno
si się to tylko do oficerów sztabowych o-raz żona
tych nższyoh kategoryj (podporucznik, porucznik 
i  kapitan).

PR Z E S Y ŁK I D L A  W IĘŹNIÓW  PO LAKÓ W  
W  ROSJI. Sekcja informacyjna Polskiego Czerwo
nego Krzyża informuje* że, korzystając z wyjazdu 
do Moskwy przedstawicielki Polskiego Czerwone 
go Krzyża, przyjmuje paczki do przesłania dła 
więźniów Polaków w Rosji. Paczki składać można 
w  Murze Sekcji (uł. Smolna 6, paw. 7) do dnia 9 
bm. w łącznie w  godzinach między 9 a 2 popoł.

N AD U ŻYC IA  W  POLITECHNICE W A R S Z A W 
SKIEJ. Pisma warszawskie zamieszczają następu
jący komunikat:

Na skutek zarządzonej przez władze akademic
kie politechniki warszawskiej kontroli gospodarki 
tej uczelni, zostały ujawpone nadużyca w  dziale 
zaopatrywania gmachów w  opał w latach ubie
głych. Po ustaleniu faktu nadużyć, rektor poli
techniki zawiesił w  urzędowaniu intendenta oraz 
jego pomocnika* sprawę zaś przekazał, zgodnie 
z obowiązującemi przepisami, komisji dyscyplinar
nej przy mdniMershwie W . R. i O. P., tudzież pro
kuratorowi sądu okręgowego.

ZMNIEJSZEINE SIĘ KOSZTÓW  U TR ZYM A 
N IA  W  W AR SZA W IE . Komisja do badania zasia
ny kosztów utrzymania »a  posiedzeniu w  dniu 2 
kwietnia 1927 r. w Warszawie ustaliła* iż koszty 
utrzymania w  Warszawie w okresie od 16 marca 
do 31 marca w porównaniu z okresem od 16 do 28 
lutego zmniejszyły się o 0.32 procent. Koszty ży  
wności zmniejszyły się o  1.85 procent.

ZAKOŃCZENIE KURSÓW  D LA STAROSTÓW .
W  dniu 1 kwietnia zakończony został w  Warsza
wie drugi kurs przeszkoleniu starostów, zorgani
zowany przez ministerstwo epraw wewnętrznych

trwający od 21 marca do 1 kwietnia włącznie.
Kształciło się 38 starostów i 7 inspektorów -woje
wódzkich starostw. Kurs zakończył się przemó
wieniem ministra spraw wewnętrznych.

ZJAZD D ELEG ATÓ W  SPÓŁDZIELNI BUDO
W L A N Y C H  „ZJED NO CZENIE" odbył się w Ka- 
towicach. Przybyło 80 delegatów z całego Śląska.
Uchwalono szereg rczołucyj, domagających się od
władz wojewódzkich popierania ruchu budowlane- * wehał f l i ł r ńi e i  
go w ramach spółdzielni. Następnie uchwalono L Tłi. k&DOlRmUw P5lSfi!C«»
wysiać trzecłi delegatów na ogóino-polski zjazd mFfSitll
wspołdiznolczo-budowlany w dmuch 9 i 10 bm. ‘
do Warszawy. | donosa^:.

ZDEM OLOW ANIE LO K A LU  GM INY ŻYD Ó W -! O dbył się tu w  saii ratuszowaj do.ro c zn y z ja z il 
SKIEJ. Z Lodzi douoscą: Tłum chasyrtów, rozgnieć, zw iązku robotn ików  polskich w e 1 rancji, pod 
wany udzieleniem przez gminę żydowską na świę p- 7&wodnie Lwem z&smżonego dzia-iacza na w y 
to Zbyt niskich, zdaniem petentów, zapomóg, na- '^odżtw de p. R eyera . U czestn iczyło  w  zjeździć  
padł wczoraj na lokal gminy żydowskiej i zdemo- ° ^ ° i  o ib  deJegatow z  różnych części Francji, 
lował urządzenia. PoŚieja przywróciła porządek. | Sprawozdanie zarządu po złożeniu dek laracji w  

O W Y D A N IE  POSŁA SiZAPIELA. Z W ilna do- zw iązku z poczyidomemi przezeń krokam i w  
nicsizą: Prukurałorja wileńska zwróciła się do mar- oprawie przystą-pienia Zw iązku, yako cailości, do 
ezałka Sejmu o wydanie sądom posła Szapieln! generalnej kon f id erac ji p ia cy , spotkało siię z 
w związku z jego działalnością w  N. P. Cli. Da te- entuzjąstycomem przyjęciem . Z jazd postanowi

Katowice, 4 kwietnia.
W  sobotę po południu popełniono w Wielkich 

Hajdukach ohydny mord na tle seksualnym na 9- 
letniej dzieiWczynce.

Zbrodeiairz zwabił córkę dozorcy szkoły, 9-lefnią 
Małgosię M-urdałównę do piwnicy domu przy uł. 
Krakowskiej, gdtziio mieścił się firma Mutiz i Sp. 
zniewoli ją  i następnie udusił, zadając je j zarazem 
dwa ciosy nożem w stzyję i  w  bok. Prócz tego ude
rzył ją jakiemś tęp cm narzędziem w  głowę.

Córka właściciela tego domu, wychodząc na ko
rytarz. zauważyła, że z pśjwnicy wychodzi jakiś 
mężczyzna, okazujący wielkie zdenerwowanie. —  
Nieznajomy był podrapany na twarzy i miał po
brudzone ubranie. Dziewczynka przypuszcza jąc, 
że musiało się coś stać, zeszła do piwnicy", gdlzie 
oczom jej ukazał się straszny widok. Na ziemi le
żały strasznie zniekształcone zwłoki zaginionej 
dziewczynki.

Natychmiast zaiwiadomŁcno o wypadku policję 
i rodziców Małgosi. Wkrótce ustalono, że zbrodni 
dokonał niejaki Scezewa Józef, podróżaijąey firmy 
Muitz i Sika w  Gliwicach, optant niemiecki, stały 
mieszkaniec Gliwic. Zarządzono natychmiast po
ścig i w  nocy morderca został aresztowany w mie
szkaniu w Królewskiej nucie. Aresztowany przy
znał się do popełnionego mordu.

W  toku śledztwa ustalono, że aresztowany ma 
już kilka takich zbrodni na sumieniu.

G U S T A V  B O E H M
SAV0NNER1L et PARFUKEHIE 3634

w ysłać depesze z wyraaeniena loja lności i hołdu 
do P rezyden ta  R zeczypospo lite j polsk iej Mo
ścickiego i prezydenta Doum ergue‘a.

jego działalnością 
renie W&cńezczyzoy.

SAMOBÓJSTWO PA C JE N TK I W  K LIN IC E  
NEUROLOGICZNEJ. W e lwowskiej klinice nou- 
rologocznej wydoazylo się w oetatnicłi 2 miesią
cach drugie już samobójstwo pacjentki. Mianowi
cie 45 lat licząca właścicielka realności ze Złoczo
wa, Ewelina Weber, pozostająca w leozoniu od 19 
zm., wstała w  nocy z łóżka i sporządziwszy sobie 
pętlę z prześcieradła* powiesiła się. W iszącą spo
strzeżono rano, w-zdiki ratunek był już wyklu
czony.

FAŁSZERZE D W UZŁOTÓW EK W E  LW O W IE.
Ze Lwowa donor/ą: Policja wykryła i aresztowała 
szajkę fałszerzy dwuzłotówek. Na ślady jej wpa
dły władze, obserwując sklep korzenny Ozjasea 
Licblieha przy ul. Łazarza, w  którym to sklepie 
sprzedawano towary poniżej cen, płaconych przez 
kupców hurtownikom. Okazało się, że Licblióh w y
dawał resrtę fałbzywemi dwiuzłotówkami, pu- 
czozając je w ten sposób masowo w  obieg. Aresz
towano Lieblichu i jego szwagrów Majżesza i Ja- 
kóba. Brormerów, z którjrch pierwbzy odsiadywał 
już karę 4-lotndego wiezienia za fałszowanie pie
niędzy.

DOCHODZENIE PRZEC IW  RABINO W I. —  czone w bieżącym tygodniu.
Z Przemyśla donoszą, że tamtejsza laba radna są
du okręgowego zarządziła dalsze dochodzenia prze
ciw rabinowi Samuelowi Spirze o bigamje

TELEGRAMY
N«i czem tataie cUrtaotssł tamltet 

eKsitam!tzR9 mlelstrds?
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, i  kwietnia. We środę popołudniu 
odbędzie się posiedzenie komitetu ekonomicz
nego Rady ministrów pod przewodnictwem wi
cepremiera Bartla.

Na porzązdku obrad znajduje się kwo3*ja 
rozbudowy portów w Gdyni j Jastarni, dalej 
skomtrcjonaUzowanie przedsiębiorstwa państwo 
wego >BIachownia« i wznowienia »Towarzy- 
stwa 7tglugi Polskiej-, które popadło w tru- 
dnawarunki finansowe. Wobec wyznaczenia 
komitetu ekonomicznego na środę, normalne 
posiedzenie Rady ministrów, które odbywa się 
zwykle we środy, nie zostało jeszcze wyzna-

Z e  św ia ta
W Y S T A W A  PG LSK A  W

Otwarcie wystawy malarstwa
HELISNGFORSIE
polskiego w  Hel-

Wali? zjszd Z. i  Ł 9. u <tar:u»lt
(Tełefonem od nasaego korespondenta).

Warszawa, 4 kwietnia. W najbliższych dniach 
odbędzie się w Warszawie doroczny walny 
zjazd delegatów Związku Artystów Scen Pol-

singforsie nastąpi w dniu 9 kwietnia. Ogółem bę-. skich,
dzle wystawionych 240 obrazów, w ten 40 rysun-1 Z jau ł  ̂ten bęnzie m iał o ty le  wrybitne zna
ków W  wystawie wezmą udział artyści krakow- caenie, że zapadnie na, nim uohwała o utwO- 
skiej „Sztok i", poznańskiej „Grupy plastyków", rżeniu wspólnego frontu artystów, muzyków, 
szereg malarzy warszawskich oiraz Sichulski ze ^utor w, kompozytorów oraz związków chó- 
Lwowa i Śledzińsiki z Wilna. Na otwarcie wysta- rów. Stanow ić one będą jednoUtą korporację,
w y  wy jeżdżą z Warteizawy prezes Tow . szorzema 
&zitoki polsildcj wśród obcycli, p. M. Treiter.

ZAG IN IĘC IE  L O T N IK A  W 1CKINSA. „Berliner 
Tageblatt" donosi z Point Barrow na Alasce: Ka
pitan H. Wdkins, który jeeacize z końcem ubiegłe
go  miesiąca wyruszył samolotem na poszukiwanie 
nieodkrytego dotąd kraju na biegunie północnym, 
nie powrócił. Przód lotem zapowiedział, że gdyby 
powtrót jego był z jakiegokolwiek powodu niemo- 
śliwy, da wiadomość o sobie przy pomocy radja. 
Po  otr7.ymaoi'u w-iadomości radjowej miał wyru
szyć mu z pomocą drugi samolot, a gdyby ten sa
molot, w’ oznaczonym miejscu go nie znalazł —  
Wilkins pieszo z maszynistą uda się do Point Bar
nów. Ponieważ w  tym czaisie szalała zawierucha 
śnieżna, członkowie ekspedycji sądzą, że WHikins 
rzeczywiście samolotem do celu się nie dostał i pie
szo udaje 6ię do miejsca odlotu.

ROM ANS PR AW N U C ZK I FR A N C IS ZK A  JÓ-

liciącą około 10.000 ludzi.

Zjazd Związku strzeleckiego
Warszawa, 4 kwietnia (PAT). Wczoraj w 

sali Tow. technicznego odbył się wałny zjazd 
związku strzeleckiego, pray udziale kilkuset 
osól1 z całej Polski. Obrady zagaił prezes związ 
ku dr Dłuski, przewodniczył b. główny komen
dant związku p. Malsfci. Na zjeadzae obecny był 
Prezydent Rzeczypospolitej, owacyjnie witany 
przez delegatów. Po przemówieniach powital
nych sekretarz związku p. Dreszer zdał sprawo
zdanie z działalności zarządu, a komendant gł. 
Związtu p. Kieszltowski złożył srpawozdauie 
z prac komendy, która szła w kierunku woj
skowym, sportowym, kulturalno-oświatowym 
oraz przysposobienia kobiet. Ustępującym wła
dzom udzielono atooiutorjum, dio zarządu wy
brano ponownie przez aklamację prezesem p. 

ZEFA. Piema wiedeńskie donoszą, żo córka arcy-j Dłuskiego. Na zgromadzeniu obecni byli rów- 
księtła Józefa, b. palatyna węgierskiego, uciekła nież min-jstrowio Staniewicz, Dębnicki. Nieza-.

bytował.i, w icem in ister Jaroszyński i  w o jew o
da Sołtan.

gykiitezH ie R n e f i t i  ze Z ilnzku  
taragy Udraeliaztkis

Telefonem od naszego korespondenta).

Katowice. 4 kw ietn ia.
.W czrraj odbyło  się posiedzenie członków  za

rządu g łów n ego  i prezesów  filji Zw iązku  0'bro- 
n y  Górnoślązaków. N a  posiedzeniu powzięto 
rezolucję, piętnującą zdradziecką, demoralizu
jącą działalność renegata Kustosza, szkodliw ą 
d la  Zw iązku i d la  państwa, stw ierdzono, że k tt- 
stes, prezes Zw iązku, w ybrany  przez lud gór- 
nosiąst:!. zdradził in teresy ludu przez solida
ryzow anie się z  N iem cam i i w obec tego  uchwa
lono jednogłośnie wykluczyć Kusiosa z preze
sostwa i członkostwa Związku.

iRównoKiześnie uchwalono zm ienić nazwę 
Związku i nadać mu nową taktykę i kierunek, 
prow adząc po litykę  na gruncie narodowości 
polskiej, broniąc uprzyw ile jow anych  praw G ór
noślązaków , organ izu jąc jed n o lity  fron t partji 
polsk iego górnośląsk iego ludu w  ramach praw i 
zw ycza jów  tego  narodu, prow adząc po litykę 
sanacYjno-gospodarczą dla dobra Górnośląza
ków  i aa 1 ego państwa i  społeczeństwa, oraz 
postępując solidarnie ze stronnictwanń pobk ią- 
m i w  interesie całego państwa.

Sita zćrctói Króla ruetihkiiD
Bukareszt, 4 kw ietn ia (P A T ).  B iu letyn osrato 

ni podaje, że tem iteratura króla w ynosiła  36 4 
puls 100, oddech 26. Stan zdrowia poprawi się 
tak dalece, że bezpośredniej katastrofy nie na
leży się obawiać. B. następca tronu K aro ] w y  
stosował z P a ry ża  do rządu rumuńskiego de
peszę z prośbą o pozwolenie na przyjazd do 
Rumunji, ze względu na stan zdrowia ojca,

Ksisfs Ksrci sstaiety ed tronu
rtttstasKioso

P e ry ż , 4 kw ietn ia  (P A T ).  Prasa donosi z Bm  
karesz u, że król Ferdynand m iał p rzy jąć  0- 
siatnie sakramenla. Prezes rady ministrów o- 
raz Ł'i.eł opozycji Bratianu stwierdzili pono
wnie, żt istnieje między nimi całkowite poro- 
zumienei w sprawie usunięcia ks. Karola od e- 
wentr.aiuego następstwa tronu.

Bukareszt, 4 k-\vletnia. Ze w zg lędu  na c iężk i 
star. z lro w ia  króla partje po lityczne obradują 
nad sprawą następstwa tronu.- Podobno Braru
nu i A v c resc u porozm nieli się co do tego , aby 
bezwzględnie nie dopuścić do powrotu b. księ
cia Karola do Rumunji, a w razie gd yb y  usi
łow ał tego dokonać stawić mu opór siłą.

DZIAŁ GIEŁDOWY
D LA E F E K T 6 W  1 D O LA R A  TEND ENCJA 

U TR ZYM AN A .
Kraków, 4 kwietnia.

W  prywatnych obrotach do chwili rozpoczęcia, 
oficjalnego zebrania, tendencja dla efektów na- 
ogół z małomi różnicami utrzymana. Zaintereso
wanie i  obroty atosunikowo sla.be, nastrój wycze
kujący. Kursa kształtowały się oficjalnie następu
jąco: Zieleniewski 18— 18.10, Siersza Górnicza 4—  
4.05, Chybie 6.15— 6.20, Cbodorów 117, Górka 
33-5— 34, Elektiromnia 38, Tohan 0.50, Krakus 0.38 
Bank Polski 132— 132.5, CrencWki 37, Jaworzno 
19— 19.10, Gaey wschodnie 29-5— 30.

Na rynku walut i dcwiiz sytuacja bez z.nvany. 
Kurrsa przy drobnych odchyleniach bez zmiany. —  
Nastrój spokojny, ruch i obroty słabe. W  Krako
wie gotówka 8.93— 8.93)4, czeki bankowo 8.94)4 
W Warszawie gotówka 8.9 2 /— 8.92.75, czeki ban
kowo 8.94. W e Lwowie gotówka 8.92.75— 8.93 
czeki 8.94)4. W  Katowicach gotówka 8.93 K —  
8.93.75, czeki 8.95. Na wszystkich giełdach sytuv 
cja podobna jak i u nas* bez zasadniczych zmian 
'kursowych. Bank Polski płacił gotówka 8.90, czo
ki 8.91.

Zurych, 4 kwietnia (PAT). Paryż 20.23H, 
Londyn 25.2572. Nowy Jork 5.19 7/8, Bełgja 
72.20, Wiochy 24.82%, Holandja 208.05, Ber
lin 123 25, Wiedeń 73.1214, Sztokholm 139.33, 
(tslo 135. Kopenhaga 138.60, Soija 3.75. Praga 
15.39, Warszawa 57.90, Budapeszt 90.80, Biaa 
łogród 9,13, Ateny 6.70, Koostantyonpol 2.82, 
Bułcareszt 3.10, Helsitngfois 13.10. Tendencja 
niejednolita.

Wiedeń, 4 kwietnia, Ruch rozpoczął się sp** 
kojnio, za kulisami częściowo ełabo. Poszcze
gólne papiery obniżyły się, w tem Alpiny j wę
gierskie w ęglowe. W  dalszym przebiegu na sku
tek doniesienia jednego z dzienników ponie
działkowa cli o trudnościach finansowych pew
nej wielkiej wiedeńskiej instytucji finansowej 
(Doroteum) usposobienie stało się rezerwowa
ne.

Siersza Górmcza 3.1, Portland 36, Karpaty 
34.8, Galicja 128, Schodnka 12, Nafta 12.^  
Alpiny 15.4, Bank Hipoteczny 0.84, Fanto 9.5, 
Z ielen iew sk i 14.



ii O W A  R E F O R M A

POLSKA LINJA LOTNICZA

AEROLOT S. A.

przewozi pasażerów pocztą lotniczą l towary. 
Podróżując >im)luteii>- oaz zędzojs czas i i io- 
niądza, płacisz taniej, niż Da korni, odbywasz 
podróż wygodniej i pięciokrotnie prędzej. — 
Listy i towary, wysłane samolotem, w nrze- 
ciąga kilka godzin dochodzą do rąk auresata.

IV informujcie się:
W a r s z a w a ,  Nowy-Swiat 24, tel. 9-00, 
U ru K O w , a w. Anny 4, tel. 32-22.
L w ó w ,  Hotel Georga, tei. 812 i 936. 
G d a ń s k ,  Wrzeszcz, tel. 415-31.
W le ito ń , Tegetthoffstrasse Nr 7, tei. 78-3 14.

Z e  s p o r t m
W is ł a — J u t r z e n k a  4 : 0  {2 :0 )

Zaslużonem zwycięstwem czerwonych zakończyły 
się powyższe zawody. Drużyna W isły grała w dnia 
tym niezwykle ambitnie i matuh ten mógł się z ła
twością Bkończyó wysoką klęską biało-czarnych —  
którzy w dodatku wystąpili z rezerwowym Bram
karzem ■—  gdyby nie pech, prześladujący czerwo
nych pod bramką, oraz niedyspozycja strzałowa ich 
ataku. Naugół jednak inicjatywa naleiała przez ca
fe nieomal przeciąg czasu do W isły, z wyjątkiem 
krótkiego okresu po pauzie.

To też deojatujący w bramce W isły Folga (do- 
tychczas B. B. S. V .) mało miał sposobności w y 
kazać swoje uiepośledn1" walory na tem stanowi
sku, uratował ,eduak swo^ą drużynę od bramk' 
niouia niechybnej. Balcer, którego oddawna nie 
widzieliśmy w Krakowie, wykazał doskonałą formę.

Zawody rozpoczynają się serją żywiołowych ata
ków W isły, załamujących się w ostatniej chwili 
pod bramką przeciwnika, l o  zastąphnu knlejące- 
go Moiera przez Elsnera, rezerwowego oramkarza, 
zdobywają czerwuni pierwszy pnukt ze strzału 
AJamka. Jutrzenka otrząsa się nieco z przewagi, 
jednak rzadko k.eay przechodzi połowę boiska. 
W tym okrasie gra Wisły zas uguje na uznanie, 
brak jedy jie  celowego wykończenia, przy ozem  do
bre tyły Jutrzenki stoją temu również na prze
szkodzie. dli agi punkt do pauzy zdobywa z karne
go Adamek.

Po pauzie tempo gry słabnie znacznie, zwła
szcza znać zmęczenie na drużynie W isły. Biało- 
czarni przychodzą coraz częściej do głosu, jednak 
nie umieją energicznie działać w sytuacjach pod 
bramkowych W  początkowym okresie po pauzie 
podwyższa Adamek wynik. Na kilka minut przed 
końcem Rpyman ustala ostateczny rezultat matchu, 
Po pauzie gra czerwonych stabsza, wogóle w dru
żynie tei znać dość poważne braki techniczne, 
szczpgóin.a w napadzie, które występują wówczas 
na zewnątrz, kiedy tempo gry wskutek „wypompo
wania" słabnie, co w konsekwen-jl ujawnia te 
braki, dotychczas mniej widoczno wskutek ambitnej 
gry i żywszego startu do piłki. Uwagi te odnoszą 
się szczególnie do plasowania piłek, stopowania 
1 techniki strzału. Do dodatnich w tym kierunku 
wyjątków na leża A damek, Czulak i Kotlarczyk, 
przyczem jednak Czulak jest mało produktywny. 
Na wyróżnienie zasłużyli u czerwonych: w napa
dzie Adamek, Czulak, Balcer, ten ostatni dy3D0- 
nuje ostrym strzałem ale mało precyzyjnym, cał
kiem słabi byli łteyman I. i  Kowaiski; w pomocy 
Kotlarczyk i Makcwskl dobrzy, podobnie Kaczor 
W obronie.

Ha talerzu nic nie pozostało,
gdyż był na nim BUDYfc OETKERA.

1
Można temu wierzyć nr pewno,

dzieoiuin ni tak nie smakuje, jat budy . Dra. Oetaera. Doprawdy nic lepszego me 
może podać matka, swoim dzieciom.

Rozmaite^ gatunki budyniów Dra. Oetkera, Jak również różnorodny spoeób 
ich przyrządzenia, np. z Dr? Oetkera sosem waniljowym, sokiem maiino .rym, koo- 
firuram' swie„o gotowanrmi owocami lub sokiem owocuwym, urozmaicają dania.

; --zeg ‘lale ważnem dla dziec’’ jest to, że Dra. Oetkera budynie zawierają 
Ekla lirki irrwiotwórcze, nadzwyczaj dodatnio działające na rozwój ciała i kości. 
Pnzatem dodawano do tych smacznych Dudyni mleko jest bardzo pożyteczne 
zwłaszcza dla dzieci. ‘  _  .

Jr. A , O etK er, O liw a ,

W ie lk a  ilo ść  p rze p isó w
na budynie 1 galaretki znajduje się, 
prócz dobrych przopisów na w y
piek ciast, tortów i t, p., w  n ow e j 
ks iążeczce  D ra. A . O etkera , 
którą motna otrzymać bezpłatnie 
w każdym skiepio spożywczym 

lub bezpośrednio

Dra. A. Oetkera,
OECwa.

**4* OCHŁO'**

U Jutrzenki dobre naogół tyły, 
mocy, Griiaberg w ataku. Rbszta, 
Krumholza, wyrównanie słpDa.

Publiczności około 1.500 osób. Sędzi i p, 
cyger naogół spefeiił należycie swe zadanie.

Steigler w po 
nie wyłączając

Dan-

C r a c o v ia — T a r n o v ia  9 : 1  ( 4 :0 )
Tarnów. Zawodjf te, rozpoczynające mistr nstwa 

Idu A. okr. krakowslc. przyniosły wysoko yfrowe zwy
cięstwo drużynie Cracowii. Do pauzy Tarinwia po- 
ia f i ‘a jeszcze chwilami przeciwsiawić się przeci

wnikowi. Bramki zdobyli: G ntel 4, Nawrot 2 oraz 
Kałuża, Cnruśclński i Zastawniak, dla Tarnowa 
jedyny punkt uzyskał iewoskrzydłowy Mikulski, Sę
dzia p. Rutkowski, publicznuści do tysiąca osób.

Kraków. Mpkkabi— Zwierzyniecki K. S. 5:1  
(4 :0 ) .  Drugie z koiei zawody o mistrzostwo k). 
A. zakończyły się po interesującej i ostrej grze 
obu drużyn zasłużonem zwycięstwem Makkabi. Za
wody zakończył incydent niemiły, z powodu które
go iuterwenjowała policja.

Bielsko. Wawel Kraków —  B. 8. S. V 3:1
(2 :1 ). Trzecie z rzędu zawody o mistrzostwo kl 
A. zakończyły się zaslużonem zwycięstwem druży
ny fioletowych, przygniatających przez cały niemal 
czas gry przeciwnika..

Kraków Bierzanowianka —  Łobzowianka 4 2, 
Sparta— Olsza 1:1. Unja— Korona 2:0. Garbar
nia— Uranus (Bochnia) 4:0. Świtezianka— Jebnda 
7:0. Czarni— Orlęta 3:2. Craccvia I I .— Legja  4:2. 
Cracoyia II I .— Legja II. 2:1.

Krakowskie Kollegjum sędziów zdecydowało 
się stanąć po stronie P. Z. P. N. przeciwko „ L i
dze*.

i Wyniki zawodów krajowych 
Warszawa. Warszawianka— Letjja 4:1 (0 0).

Zwyclę: y zdobyli bramki przez Lu .dt-mburga, dwie 
Junga i Hasenbuscha, Legja prznz Przeź lzbckiego 
Ruch— Virscvia 2:2 — Kor. n i— Mak'<abbi 2:1. 

Katów ce. I. F. C — Ruch 7 0 (2dJ). Zawody
te wzDuaziły olbrzymie zainteresu wanie i były 
rozegrane wobec 8.000 widzów. J. F. C. grał kon- 
ertowo. Bramki strzelili: Kozok II, 4, Ditner, 
loske i Gbr itz I. po jednej. Sędzia n. Hanke dobry 
K. S. 06— I. K, S. (Tarnowskie Góry) 4:0.

Lw ów . Pog ń — Hasmouea 7:1 (3:0). Wysoko- 
cyfrowe zwycięstwo Pogoni grającej bardzo ładnie. 
Bramki zdobyli VI iebura, dr G rrbień, H 'nke, Ba
tach i 3 Wacek Kuchar, dla Ha-minei Stenerman 
z wolnego. Publiczności ponad 5.1 00 osób.

Lódź. Ł. K. S.— Turyści 2:0 (2 :0 ) S:;dz'a p. 
Ziemiański z Krakowa. Publiczności 4.000.

Poznań. Czarni (L w ów )— Warta 3:0 (2.0). 
Bramki dla zwycięzców zdobyli Chmielowski 2, 
Sawka 1. Pogoń— Poznania 2:1 (1:1).

Toruń. T. K. S.— Polonia 4:2 (4 .0 ). Bramki 
dla zwycięzców zdobyli: Herbstreieh 2, Suchowi 
i Gumowski po 1, dla Polonji Grabowski 2, Ała- 
szcwskl 1. Publiczności 1.500 osób.

Sosnow iec. W isła I. b .— Yictoria 7:2 (2:1).

Wynik zawodów zagranicznych 
Wlodeń. Reprezentacja Austrji —  Penarol 

(Urugwaj) 3:1 (0:1) Sensacyjne zwycięstwo W ie
deńczyków wobec olbrzymich tłumów publiczności 
Bramki dla zwycięzców zdobyli WesRely (2), Hor- 
wath (1). Sędzia Cadek (Czechosłowacja).

Wiedeń, Wacker WAG. 1:1 (1 :0 ), Rapid Fnn- 
garla, F. T . Cł. komb. 4 .3  (0:1), F. A. C Admira 
3:3 (3 :1 ). Austria Sportklnb 3:1, (2 :0 ).

Glasgow. Reprezentatywna drużyna augielbka 
pokonała dziś reprezentację Szkocji 2 1

Budapeszt Zawody o mistrzowstwo: F. T . C .— 
„F . C.“ 3:0, Hungiria— 3 Obwód 4:2, Sabaria—  
Nemzetl 4:3, Y isas— Kispestt 2-1 I

Haikorzystniełszo zakunftw
A mtraiy 
i ztrh. to to r/ r . 21 Cukiernieic Przybory

pttmienne 21Ubezpieczenia

h  u r.szaw sk i U k ła d  
^rffj/borów fotoyra/icz. 
•newska 2. Teł. J42i>

P. MAUR IZ JO
R y n e k  g łó w n y  38

Ł  A LE K S A iN D łiU W iU Z  

Lasztowa U. —  Tal. 311. 4064
Sarzyn przylotów jlai^-fyoa

Dywany 
i '■ i Urn >/

Herbato 
z „Roczku"

Grosse
śp. % o. o. 
K r a k ó w  

R y n e k  gt, 84.

i ły  v  a n y  i k i l im y
poleca bezkonkurencyjnie łanio

„ D Y W A \ “
Tkalnia dywanów i kilimów 

K rahów -Podgórze, K in g i 9, tramwaj 3
Klinika dla naprawy dywanów 

perekioh 1 kilimów.

Towarzystwo ubezpisezsn u iycii
„ f t i N I K S «

ul. jw. Gertrudy 8, tel, 273

bkład 
fortepianówIli. lieklnm a

■ ^ R T E P I A K i r  

IIANINA

\. UAWFŁKA
Kraków Rynek główny ii

Patae Spiski*

KEBBATA 
AAHGALLA CE!IŁ9H TEA
w jednym gatunku, najlepszymi 

~n , a erkach l|% i|„ kg.
II Dla odsprzedawców rabat V.

t Wier/za
<ursa maluryczna i dokształcające

„ W I J S D Z A "
pod oaobistem kierownictwem 

prof. Bogusława Butrymowi cza 
w Krakowit* ul. Stutancka L. U
przygotowują tak do matury, 
jako też d o wazyst kich egzaminów

w a n t o m

KrJk-ówTRTfi -u jł.S ą j
TE- -Ó S  '-ifeO K  zA .tsSS

Nailejosza

reklama
w Przewodniku

informacyjnym 

i hand low ym

,NGwej Reformy1!
W y m ie n io n e  t irsn y  p o le e a m ^  n a s z y m  C ^ f e ln i k o m

Bratislawa. Yieana— Bratislawa 3:0.
Sruksela. Zawody międzyoańBtwowe Belgia — Szwe
cja zasończyły się zwycięstw,m Belgji 2'1

Monachjum. t  F. C. Kdrnberg— F. C. Frank
furt 6:2-

M iĘ d z y n ^ r o d o w e  w a lk i  
z a p a ś n ic z e

Międzynarodowy in niej zapaśniczy to?zą?y się 
od trzech dni bndzi wie k e zainreresowanie, zwła
szcza w ostatnich dwucb dniach gromadziły się 
w „Nowościach" tłumy publiczności, żywo intere
sującej się przebiegiem turnieju. Należy zaznaczyć, 
że inicjatorowie aranżają walki niezwykle udatnie. 
Onegdaj W sobotę odbyły się następujące walki: 
Raout de Vavre (Francja) zwyciężył w 3 i pół 
minuty Litwina Uibo.

Następne spotkanie Ferestanoffa (Bułgara) 
Z Lainem (Finlandja) było niezwykle interesujące 
wobee całkowicie rownycn sił i zakończyło się wy
nikiem nierozstrzygniętym.

Natomiast niesympatyczne wrażenie robiło spot
kanie Bayera (Bawarja) i  Barottim (Włochy) 
z powodu brutalnej walki pierwszego. Wreszcie 
zwycięża Bawarczyk w 16-tej minucie przednim 
pasem, przyczem jednak Barotti z powodu gwał
towności uderzenia zemdlał.

Ostatnie w tym dnia spotkanie Bockora-Szczer- 
bińskiego (Warszawa) z Nestromem (Szwecja) 
zakończyło się wynikiem nierozstrzygniętym przy
czem należało do najbardziej w dniu tym intere
sujących. Rutynie Szweda potrafił przeciwstawić 
młody polski ząpaśnik świetną technikę i nadzwy
czajną zręczność, tak że sytuacje z kalejdoskopową 
szybkością zmieniały »ię wywołując aplauz widowni.

W niedzielę w trzeć *n dniu turnieju przy 
całkowicie wypełnionej sali stoczono następujące 
zapasy: Warszawianin E 60ker-S CZerbiński kła
dzie z łatwością Wilnianina Rallona w 8 minucie 
przerzutem przez biodro. Dysproporcja sił między 
oboma zapaśnikami była od samego początku w i
doczna.

Drugie spotkanie mistrza Berlina Schneidra 
z Bułgarem Fere&tanoifem zakończyło się zwy
cięstwem pierwszego po 19-tu minutach. Jednakże 
Schneider został wygwizdany pr, ez publiczność, 
gdyż walczył brutalnie i dz'ko. Ferostanoff poko
nany został złamaniem mostu.

W  trzeciem spotkaniu dnia tego, Francu a De 
V,,vre’a Z Szwedem MesłrOilieni pńbliczmpić miała 
sposobność oglądania precbzyjuej i inteligentnej 
walki francuskiej ziprodukowanej pnes Paryżanina, 
który w ten sposób potraf ł przeciwstawić się za
ciętości i rutynie fizy ’ znie może silniejszego prze
ciwnika. To też odbijają :ą dodatnio inteligencją

kultuią f »yczną t6^hnika Fran uza w przeciw
stawieniu no większości dotychczasowych zapaśni
ków, zyska a ogólny poklask. Ziwody te zakończyły 
się wynikiem nierozstrzygniętym.

W  czasie ostatniego sjiotkania Sztekker ulubie
niec Warszawy zwycięża Iirotona z Lodzi w 1 min. 
30 sek. przyczem początkowo Sztekker miał zamiar 
zdaje się oszczędzać przeciwnika, kiedy ten jednak 
zaatakował go brutalnie, k ła iz '0 Kretona energi
cznie w ciągu kilku sekund zdobywając huragan 
oklasków. W  dniu dzisiejszym spotkają się pary: 
Sztekker— Barotti, Szczerbiński— Ferestanoff, Marko 
(W iedeń)— De Vavre i Nestiiim— Lainem.

CAMBRIDGE ZWYClĘŹA OXFORD
Londyn. Doroczne regaty Oxfordu i Cambridg6'a, 

które odbyły się wczoraj, przyniosły zwycięstwo dru
żynie Cambridge, która przybyła do mety o 4 dłn- 
gości łodz; przed załogą Oxfordu. Przestrzeń 6.838 
metrów przebyła ósemka Cambridge po zaciętej walce 
w czasie 20 :16 minut Wyścigom, przyglądało się 
przesz’o mtljon indzi po obu brzegach rzeki. W  ubie
głym roku zwyciężyła ósemka Oxfordu.

P O L S C Y  L E K K O A T L E C I I  L E K K O A T I  E TK 1  
DO W ŁO C H .

Zarząd P . Z L . A . otrzymać od wroskiej F ed e
racji kobiecej bat, zapraszający prócz 16 lekko
atletów  (na 21 kw ietn ia  do R zym u ) również 
i  k iik a  pań, w  celu zorgan izow an ia  moczu ko  
biec ego Po lska— W ioch y  w kilku ko-nkuren’ 
■'jach (2 renty, 2 b iegi i 1 skok ). Równocześn ie 
wilopka F ederac ja  zaw iadam ia, że  zaprosi je 
szcze jedno państwo w celu zirv mienia m eczu 
Po lska— W io ch y  na tró jm eoz lekko-atletyozny.

ŁÓDZKA DRUŻYNA GRa Ć BADZIE 
W  GDAŃSKU.

'Jedna z  czo łow ych  niem ieckich drużyn p ił
karskich w o ln ego  m iasta Gdańska zaprosiła 
drużyną II. K . S. na tow arzysk ie  zaw ody  do  
Gdańska L . K . S. w m a z ii zgodę na p ow jżs zą  
propozycję  i w  dniach najb liższych podpisany 
zostanie kontrakt,

P Ł A T N O Ś Ć  KTTPONÓW  8 -T O W E J  P A Ń 
S T W O W E J  P O Ż Y C Z K I K O N W E R S Y J N E J .
Term in  p lam ości kuponów  8 % -tow ej pożyczk i 
konw ersyjnej zapada z  dniem 1 kw ietn ia. N a  
podstaw ie cb iiezeń  kursu franka szw ajcarsk ie
go  i dolara St. Zjedn. z  okresu 2 tygodn i popi ze 
dza jących  płatność odsetek od ob ligaoy j 
wzmiankowuneij pozyczk i, wartość poezczagoi- 
nych  odcinków  wynosi: kupon noininainej war
tości g r  40 w yp łaca  się g r  G9, kujjon nom. 
wart. z ł 2 —  w yp łaca  się 3 zl 45 gr. Należność 
za kupony będzie uiszczana w Banku Polskim , 
w  Banku Gcsp. ICraj. i ich oddziałach oraz we 
w szystk ich  kasach skarbowych.

R E K O R D  W Y W O Z U  D R Z E W ń  P R Z F Ż  
P O R T  G D A Ń S K I. W y w ó z  drzewa przez port 
gdański osiągną! w ed ług doniesień pism gdań
skich w  ciągu r. 1926 rekordow ą cy frę  l.S iP  
tys. tonn. G łównym i odbiorcam i d rzew a byli: 
A n g lja , do które j w yw ieziono  60% ogólnej c y 
fr y  ekbpor tu, dalej B e lg ja  12 % , H olandja  S %
i t, a.

P R ZE C IW T P R O J E K T O W A N E J  S T A N D A 
R Y Z A C J I E K S P O R T U  JA J . Izba  handlowa 
i przem ysłowa w  K rakow ie , interesu jąc się ży  
w o kw est ją eksportu ja j zagran icę, zw róciła  się 
do- Centrali Zwiątrku kupców  w  W arszaw ie  o wy 
niki odbytego  niedawno w  W arszaw ie  zjazdu 
eksport m ów ja j, w  sprawie zam ierzonej przez 
rząd standaryzacji w yw ozu . W ed łu g  odpow iedzi 
Centrali warszaw? k i ej, eksporterzy ja j czarscy 
stanęli na stanowisku w olnego  handlu ja j i w y  i 
j.ow ie:]zie li się kategoryczn ie  przeciw ko proje-1 
ktow ancj ftan daryzac ji eksportu i w prow adzę-! 
niu systemu krincesyjnego. E ksporte izy  uwa 
żają, że o w ie le  ła tw ie j m oże podnieść markę 
ja j polskich zagranicą um iejętn ie prowadzona 
propaganda racjonalnej hodow li ja j i  że d o w o - ! 
dcm znaczenia racjonalnej hodow li d la  prodr.k 
ej. eksponu jest 7o,środkowanie przeważnej czę , 
soi p o lsk i1] predukcji ja j w  Malopolsce, gdzie 
ltullura rolna s+oi znacznie w yże j niz w  bv iym  
zab-irze rosy jsLm .

NO W  \  P O L S K A  F A B R Y K A  G Ł Ó W K P W , 
W  najbli-ższym czasie pow staje w  G roch ów ie . 
ow a  fabryka o łów ków  i obsa '• gał luj
pod firmą >.-Lecbistan« Sp. A k c . D otychczas! 
m ieliśm y w  Polsce ty lk o  jedną fabrykę p. t. 
^M ajewski Sp. A k c ,«  w  Pruszkow ie. Z a łożyc ie 
lami now ej fabryk i są: p. K lopadło, b. dyrek 
tor i  organizator fab ryk i o iów ków  » M ajewski 
i £ k a «, dyT. M akow sk ie j F ab ryk i Papieru p. 
Jan Kocięc-ki i dyr. T ow . A kc . »N asz sk lep* 
p. Juszczyk. M aszyny nadeszły już z N orym ber 
g j i  i znajdują się w  montażu. Fabryka  rozpocz
nie prcducję zapewne już w  smśfcsiąeaL le t
nich, tak, że tow ary  je j znajdą się na rynku w  
przyszłym  sezonie szkolnym .

do jedyn ej w  Europie fab ryk i dobyw ania  zło- 
ta  ze żw iru  arsenowego, istn iejącej w  Freibu. 
gir, w  Saksonji, gdzie  znajdują się również 
złoża tak iego  żwiiru. W k ró tce  jednak i w  Bkie- 
le ftea  rozpocznie się przeróbka żwiru arsenowe
go, gdyż  w spon rdm ę Tow arzystw o  buduje tam 
już własną fabryko.

Odpowiedzialny redakUir 

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I  

W ydaw ca :

S P Ó Ł K A  W Y D A W N IC Z A  ^R E F O S M A *

odp.Spółka z ogr.

L. 28W/S7 I I  b. 463

dgtenie licytŝ f.
D nia 26 kwietnia 1927 r., t. j. w e wtorek_ 

będą snrzedane w  drodze publiczne; licy tac ji 
ruchomości, jak : maszyny dc pisarna, kasa ogmo- 
trwala, urządzenie biurowe ^biurka, szafy, reg i; 
stratury i Ł  d ),  kiilkanaście wagonów siatk i 
drucianej i  drntu do wyrobu  ̂tejże w iększa 
ilość siatki m ateracowej, gw oździ i w ie le  innych 
w yrobów  żelaznych.

L ic y ta c ja  odbędzie się w  Podgćrzn-Zubłocie, 
ulica R  -manowicza L .  9, o godzin ie 10 rano.

Magistrat stoi. król. miasta Krakowa.

FO R T E P IA N Y
Pianina. — Fisharmonia. — Cramotony. 
Na raty. Olbrzymi wybór.

N ow e używ ano stale na składzie.

H . S M O L A R S K A
- Z E 4 U 3 H A  «*

M ATKI!  ■
Ż ą d a jc ie  nysru u e -.n*»i p izy syp k i

dla dz eci

Puder,DZIDZI1
11 ho uikiem)

utrzymujący ciało aziycka 
w z d ro w iu  i czystośc i .
Cena: nudełko z sitkiem 60 gr

-J ''ćf,

I
a a !.

InfsrsnaciP orzem̂słows i handlowe
S P R A W IE  E K S P O R T U  DO N O P W E G J I.

Jak dciiosd udu. pnem. i handlu pewua f: nna 
norweska, pragnie .itrzymao przedstawicielstwo 
ną Norwcgję polskich fabryk, produkujących 
sznury, arlykrly konopne, nadzyhia porceUuo^ 
we, szamotowe i steongntówo. Oferty no 3gą 
składać firmy pobkae na ręce delegaltia nun- 
przeim. i handlu do spraw1 eksj ortu (Elektoralna 
L- 2). '   ~ . K

Złoto w Szwecji
Głośną Ly la  w iadom ość, że w  północnej 

S zw ecji odkryto  bogato polkiady z fota. P od ą 
ży ły  też w  te strony tłum y poszukiw aczy dro
gocennego kruszcu. W k ró tce  jednak p rzy 
cichły ‘V lieści o zło toda jnych  pokładach w  S zw e
cji. W  srawie te j w ypow iada  się znany geo log  
d r Kaubsky, w ezw any przez tow arzystw o 

i„S k ie le fte a  G ruv Aktiiebolag“  do poszukiwania 
kruszców  w  Szw ecji, w  sposób następujący:

W  S zw ecji północnej w  prow,incji Yastcr- 
botten, stanow iącej część t. zw. NoimL.ndu, 
natrafiono najpini-w, czego należało się spodzie
wać, na żw ir siarczany. Następnie na —  m iedzią 
ny, tak  b oga ty  w m iedź, ze te szw edzkie złoża 
n ird z i m ożna już dziś postaw ić zaraiz po w ie l
kich pokładach m iedzi w  Chile w  A m eryce  P o 
łudniowej. T rzec ią  w reszcie rudę, k tórą  odkry - 
to w  V listerbotten  stanow ił żw ir a isenow y.

N iaziie le  to b y ło  warte, bo co -zn aczy  dla 
przemysłu żw ir arsenowy? A dobyw anie arsenu 
dla ce lów  lekarskich lub chem icznych nie 
opłacałoby Się zupełnie. Jakże jcdnaJk zm ieniła 
siię posiać rzecze , g d y  w  tym  żw irze arseno
w ym  znaleźliśmy złotiol I  to  dość dużo z !ota, 
gd y ż  od 40 do 100, a  naw et w  okolicy flo lm t- 
jarnu, do 200 gram ów  na tonę żwiru. Teren  ten 
zło toda jny  rnzciaga się na w ie le  k ilom etrów  
w  kierunku północnym , tudzież na zachód od 
miaistoczka Sk ie le ftea  i stanow i amjbogafczą 
w  Europie krainę złotodajną.

Naturaln ie, w iadom ość o odkryciu  bogatych  
z ło zy  z ło ta  w Yasterbotton  w yw oła ła  w  całoj 
S zw ec ji p raw dziw ą gorączkę złota-. W yobrażano 
sobio, że zlloto znajduje się tam poid postacią 
blaszek lub piasku w  mule tak  licznych  tam 
rzeczek  i  strum ieni jak  sw ego  czasu w  Rai'- 
fo rn ji lub K lon dyke . T łu m y  w ięc  chciw ych  po
szukiw aczy cennego kruszcu za legy  Sk ielefteę. 
tudzież iniie m iasteczka i  osady VksteTbo*ten. 
D oznały jedna1", go rzk iego  zaw odu  ą rych ło 
opuściły te niego-ścinną krainę, jTolrrytą lasami 
i moczaram i. Bo n iety lko , że żw ir arsenow y 
znajduje się tam  na znacznej g łębokości, ale 
także dobywanie z n iego z ło ta  w ym aca  specja l
nych, koszkojwrych urządzeń, fabrycznych . Nar 
w et T ow . akcy jne „S k ie le ftea  Gruw A it ie b o la g “  
a ie posiada odpowiednich urządzeń 1 "na razie 
zm uszone je-5t dobywany żw łr  arsenow y posyłać

S6l zfr^wia lira flar̂
jest niez: ę 6’ł  wsrsysikkn uskarzaincych się na ztt- 
samopociuc;e. Pob.id a ona przemianę materu i d» ała 
niebywale syybko na w aśei wy akia-l krwi, iak,iz w  króikim 
czasie zjawia się oc ucie zdrowia i sny, jakiego się 
nawet pootzeanio n gdy nie odcnuwato. Spróbujcie czem- 
prędzfcj. Do nabycia w aptekacn i saiauach aotec nych 
lab wprost od nas. Więasze pndełko 6 zł, wystarczające 

na iinZBzy czas. ssi

9 ? H u go  C t ł ,  G. m. b. H  ,  Danz i,

O D C I S K I

nurmUtMKnt.fżiiiMccurtuiii 5

Paniom, choiym na anemję
udzielam bezpłatnie porady, jak poznyłam się anemji 
I npławów. Proszę załączyć markę pocztową n: oapowiedź. 

Pani Kekow Gdańsk, iinggasJie 13. IL 323

T ^ O Ł l i '  i EśBUiiaT
w płytach i laskach, u .  -B, l .b tr ,  i iO- 
lac ja  ltd. nadeszły w wielkich nośoiavh
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H artow nia  art. lechn. S. E Z A J iK
Krabów , plac Vi!W. Św iętycii 8, I  p., tei. 4154

g e r w g w i , H e f e r M s t e i i f c gf
Clcrpiącyt na drażliwofić, słabość woli, brak energii, me
lancholię, przesył życia, bezsenność, ból głowy, wrażli
wość nerwów, śledziennicę, nerwowe zaburzenia serca 
i żołądka, otrzymają bezpłatnie broszurę Dr. Welceoo

Słabość nerwów. [*r. Gebhard ■ Sk3, Gdańsk«

I j M M i  tiGŁOfZEfeiM j
ia ra w c zy n i z zagraniczną 
A  praktyką, z bardzo do
brym krojem, szykiem i gn- 
■hteni, ma własne francuskie 
Zurnalo, wykonuje płaszcze, 
suknie, a także prżbrabia ze 
starych rzeczy na najelegant
sze fasony. Poszukuje pry 
watnych domow, a także na 
wyjazd. Zgłoszenia do Adm 
.Nowej Reformy “,pod „Szyk“ 
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itAPELCSZE
dam skie 30ę/o tan ie j aUyi
u „A N T O N IN "*1" ,  K-akfw 
Fioijańska L. 13, I  piętro, 
oficyna. — U w p g a  na  
" d r e s .  396

Zadajcie ws*c*®ia
fiowei Be

CzcionKam j Drukarni Llteracblęi w Krakowie, ulic« JagleUi.ńska L, 10. potl rareąflem Stanisława Ziemiańskiego.
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